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nic tc jf t ii krajacii
Przed paru laty budżet zbro­

jen iow y Ang lj i ,  Francji. Stanów 
Zjednoczonych pochłaniał dzie­
sięć do kilkunastu procent w y ­
datków państwa. M yśm y w ó w ­
czas wvdawali  na zbrojenia oko ­
ło 30% w ydatków  państwo­
wych.

Rzeczoznawcy zagraniczni, nie 
rozumiejący oczywiście naszej sy­
tuacji, bvli zdania, że to za duże, 
nie mogli się nadziwić wielkości 
naszych w ydatków  na armję. 
Dziś sprawy w/glądaią inaczej. 
Wyspiarska A ng l ja  zrównuje się 
pod względem  odsetka w '  datków 
na zbrojenia z Polską, która jak 
wiadomo wyspą nie jest Ż y jem y  
w  okresie, w  którym  nie brak 
ludzi udających, że zapominają o 
tej różnicy.

Angielski budżet zb io jem ow y  
na rok 1038/9 przewiduie w y ­
datki w  kwocie 9.100 m ilionów  
złotych (przeszło mil jon złotych 
na .. godzinę ). Drzy ogólnej su­
mie wydatków  24 miljardy zło­
tych

W  ciągu ostatnich czterech lat 
wydatki Anglii  na zbroienia po­
większone zostały przeszło trzy- 
k ro+mę.

Tak samo jest w c  Francji: Ca 
ła dewaiuacia franka przeprowa­
dzona przez rząd Daladiera, ma 
na celu iedj nie wzmożenie w y ­
datków na zbfrbema. Robotmk 
francuski zarabiał za duzo prze­
mysł produkował zbvt drogo —  
trzeba bv.ro zastosować demokra­
tyczny sposób obniżema płac. ;a-

kim jest dewaluacja. Jest to za­
razem demokratyczny sposób oo- 
łożenia kapitału podatkiem, rea­
l izowanym w  chwili ostatecznej 
stabilizacji waiuty, w  postaci róż­
nicy wartości złota w  banku emi­
syjnym. W  tym  wypadku poda­
tek ten wyniesie 25 m iljardów 
franków, czyli około 3.600 miljo- 
nów złotych.

A n i dewaluacja franka nie 
doda popularności ministrowi 
Marchandeau, ani zwyżka po­
datku dochodowego nie doda po­
pularności min. Simonowa. ' A le 
oba.i om spełnili swój obowiązek: 
dostarczyli funduszów, potrzeb­
nych do nadania zbrojeniom lot­
niczym A ng l j i  i Francji m order­
czego tempa, które z trudem w y ­
trzyma lą Niemcy.

Przypuszczalni0 A ng lja  i 
Francja będą kiedyś z uznaniem 
wspominać ministrów wojny, kto 
rzy nie mieli kompleksu niższo­
ści wobec popularnego ministra 
skarbu.

N ie  ulega wątpliwości, że gd y ­
by ministra Simona nie zmuszo­
no do potrojenia w ydatków  na 
zbrojenia, cieszyłby się on w  pra­
sie brukov ej opinią znakomitego 
genjusza finansowego. W p ły w y  
budżetowe wobec poprawy kon­
iunktury rosły, inne wydatki 
budżetowe nie uległy powiększe­
niu.

Obecnie nawet poważny . E- 
conomist“  nie szczędzi mu gorz­
kich słów. Tak samo nrasa fran­

cuska, zarówno komunistyczna i 
socjalistyczna, jak prawicowa pel 
na jest napaści na Daladiera i 
Marchandeau. A le  w  gruncie r z e ­
czy wszyscy wiedzą, że innego 
wyjścia nie b| ło. M inistrowie 
skarbu muszą tvlko paść ofiarą 
zwyczajnej demagogii, w ie lcy  są 
wtedy, jeżeli za aplauzem nie 
gonią.

Churchill powiedział, że m i­
nister skarbu, kiedy robi -rzecz 
niepopularną, ma prawdopodob­
nie rację. K iedy  robi rzecz popu­
larną, napewno racji niema.

Zresztą historia zna w iele  
przykładów7 Fryderyk  Wielki, 
wydający fantastycznie wielką 
cześć swych dochodow na armje, 
był znienawidzony przez sw j ch 
poddanych za podwyższenie ak­
cyzy  i oddanie je j w  zarząd u- 
rzędnikow francuskich znanvch 
z bezwzględności. Fi vdervk  W i l ­
helm I I I  do b itw y pod Jeną był 
od niego o w iele popularniejszy, 
bo zniżył akcyzę. Po b itw ie pod 
Jeną kontrybucje francuskie nie­
co zaszkodziły popularności tego 
monarchy.

Minister Lubecki za życia też 
nie byl łubiany...

W  dzisiejszych czasach dla mi 
nistra skarbu zdob ic ie  popular­
ności jest rzeczą oardzo łat wą, 
jeżeli nie wymaga się od niego 
dostarczania coraz większych sum 
na zbrojenia. Może wówczas to­
lerować niechlujną gospodarkę 
m zeclsiobiorstw państwowych.

przyznawać ulgi, popierać litera­
turę i publicystykę, rozdzielać 
synekury, nie potrzebuje przyci­
skać śruby podatkowej.

Rachunek za to zapłacą do­
piero jego  następcy, albo następ­
ne pokolenia.

Są państwa, w  których robi 
sie wydatki wojskowe z fundu­
szów? nadzwyczajnych, pozabud­
żetowych, albo w  których wydat- 
ki innych resortów' mają znacze­
nie dla podniesienia zdolność' bo­
jowe j (przepraszam: zdolności
,,obronnej"). ^

System ten miał sens w  okre­
sie genewsko - ligowo - rozbroje­
n iowym kiedy bezbrunność sta­
nowiła powod do dumy, a odw ie­
dzający nas rzeczoznawcy nie mo­
gli się nadziwić wysokości na­
szych wydatków  na ,,obione“ .

Dziś jest naodwrot. Dzis ma­
ły, budżet wojskoww obniża pre­
stiż państwa. Nasze wydatki na 
wojsko według budżetu są takie, 
iak przed czterema laty, a w ła­
śnie w  ciągu ostatnich czterech 
lat w? budżetach wojskowych 
wszystkich mocarstw świata do­
konał się o lbrzymi przewrót. 
Dziś nawet zdała od wielkich 
szlaków wojennych położone pań 
stwa powiększają wydatki na 
zbrojenia, bv móc... zachować ne­
utralność. nie zadowalniając się 
posiadaniem „Ozonu".

E. T.

Rj -tow’' włos^c-f'aiit«sk. zawieszone
R Z L M , Pa t. K o ła  zb liżon e  tło am basady fran cu sk ie j in fo rm u ­

ją . żp m im o p ew n ych  postępów , os iągn ię tych  w  sp raw ie  h iszpań ­
sk iej, na te ren ie  lon d yń sk iego  kom ite tu  n ie in te rw en c ji nic im  n ie 

w iad om o  o ew en t. p od jęc iu  w  n a jb liższych  dn iach  ro zm ów  fra n ­

cusko - w łosk ich .

Kongres Eucharystyczny
w Budapeszcie

B U D A P E S Z T , Pat. Trzeci dzień Kongresu Eucharystycznego 

rozpoczął się nabożeństwem, odprawionem we wszystkich kościo­
łach i kaplicach Budapesztu.

O godz. 8 rano odbyła się w  Bazylice Sw. Stefana Msza św 
dla Polaków, celebrowana przez Arcybiskupa Jałbrzykowskiego, 
podczas k iorej wygłos ił kazanie Ks. Biskup Okoniewski. Ponadto 
odbyło się w  kościele grecko - katolickim uroczyste nabożeństwo 
w  obrządku wschodnim, po czcm o godz. 11-ej obradowała m iędzy­
narodowa konferencja nad jeonośc.ą Eucharystji i Kościoła, pod 
przewodnictwem syryjskiego Patr jarchy Anljoch ji, Kardynała 
Tappuoni. Na konferencji tej wygłosił przemówienie m. in Biskup 
obrządku grecko - katolickiego we L w ow ie  Buczko. Na dwugodzin 
nem zebraniu sekcji pofsk.ej p. Jan Jundziłł - Baliński wygłosił re­
ferat. p. t. „Eucharystja w  życiu narodów i społeczeństw'1. W ie ­
czorem odbvlo się galowe przedstawienie w  operze, gdzie wykona­
no oratorjum Liszta p. t. „Chrystus".

Korzystny rrzwó’ obrotów handlowy^
mferiiw Pclsk* 3 Nierrraitii

B E R L IN . P a t. W  ostatn ich  dniach odbyło się kw a rta ln e  

w spó ln e  posiedzenie kontrolujących obroty to w a ro w e  polsKo-nie- 
mic ck ie  k o m isy j r zą d ow ych  p o lsk ie j i n iem ieck ie j. K om is je  usta­

l i ły  w ysokość  w y w o zu  z P o lsk i w ra z  z w o ln em  m . G dańsk .em  do 
N iem iec  na n a jliliż s zy  okres 3 m ies ięcy , u w zg lęd n ia ją c  w  sw oich  

n ostanow icn iaeh  k o rzys tn y  ro zw ó j obrotu  to w a ro w eg o  pom ięd zy  

obu państw am i.

Be'eaac?a BcrniaSciw
u M~rsz?łka Śmigłego -Ryd

W A R S Z A W A ,  Pat Dnia 27 maja b. r. p. Marszałek Śmigły - 
Rydz pr7viąt delegacie byłego pierwszego pułku ułanów imienia 

ózefa PJsudskiepo (Belm iaków) w  składzie: wojewoda Belina -
Prażmmeski, gon. Dryg. Janusz Głuchowski i gen. bryg. Stanisław 
S k o tn ik i .

Dot^traci-!ł nroc,..ja p M arsza łka  o p rz y ję c ie  w v s o k ’ego  p ro trk - 

+orptu nad bur’ nnra v,nrr)nj]<a p. podpu łkow n ika  A n t o n i e g o  Jab łoń ­

skiego. b ^ ego. d n w ódcv  ] l - g o  Dułku uł. legj. w  Sandom ierzu .

P  Mar 'załek p rzvchv l ’ ł się do prośby delegacji i wyraził swą 
'godę na oojęcie protektoratu.

Dwie llnfe w  Zsrzcw łU
p a s 2 d k c w 9  - ę z o n c w d  i n a c j o n a l i s t y c z n a ,

(T E L E F O N E M  z  W A R S Z A W Y ).

(L )  O g łoszon y  kom un ikat P A T  o w yn ik u  w czo ra js zego  pos ie­
dzen ia  kom itetu  w yk o n a w czego  Z a rzew ia  b rzm i następu jąco:

„Z a rzą d  g łó w n y  s tow arzyszen ia  u czestn ików  ruchu n iep od le - 

g ło śe iow cgo  „ Z a r z e w ie "  s tw ierdza , iż  p ism o w yd a w a n e  w  K a to ­

w icach  pod n azw ą „S z la k iem  Z a rz e w ia "  n ic jes t organ em  s to w a rzy ­
szen ia i że s tow a rzyszen ie  za p ism o to nie ponosi o d p o w ied z ia l­
ności.

D e lega c i zarządu  skupien ia ś ląsk iego „Z a r z e w ia "  o św ia d czy ­

li, ze w yd a n ie  tego  pism a jest w y ra zem  in ic ja ty w y  poszczegó l­

nych  za rzew ia k ó w  k ilku  skupień i n ie  m ia ło  na celu  naruszania 

spoistosci o rga n iza cy jn e j Z a rz e w ia " .

Z  treści Kom unikatu  jest w id oczn e , iż  stanął kom prom is. „S z ła  

k iem  Z a rz e w ia " , organ  zarzew  iaków  i p oko len ia  n a rod ow ego  nie 

zosta ł w p ra w d z ie  uznany za p ism o o fic ja ln e  S to w a t? v «;rn ia , a le 
n ie m n ie j w ład ze  g łó w n e  Z a rzew ia  m usia ły  ustąpić, mu ’ v się po ­

god z ić  z toni, żc grupa  za rzew ia k ó w  p oszczegó ln i ch skupień  b ę ­

d zie  je  nadal w y d a w a ć  i w',yhitn‘ za rzew ia cy  będą  zam ieszczać w  
n icm  sw e  a rtyk u ły .

K om p rom is  p o w yżs zy  stanął dop iero  po d łu g ie j c ię żk ie j 

w a lc e  i b odzie  bardzo  ch a rak te rys ty czn ym  d la  w ew n ę trzn ych  sto­
sunków  .a rzew ia . W yd aw 7ać się p rzec ie ż  m o g ło , że m yś l w sp ó łp ra ­

cy  z poko len iem  narodow em , gd z ie  jak  gd zie , a le  w łaśn ie  w  Z a rz e ­
w iu , w  tym  zd ecyd ow an ie  n ac jon a lis ty c zn ym  i an tysem ick im  o- 

środku w  łon ie  re g im e ‘u, zostan ie  p rzez  w szys tk ich  p rzy ję ta  z 

uznan iem  i ap lauzem  i że tu nie n a tra fi na duże trudności i brak 
zrozu m ien ia . Tym czasem  o ile  w7 dołach Z a rzew ia  —  jak  to  w sk a ­

zu je  z ja zd  lw o w sk i —  chęć do w sp ó łp ra cy  i do zb liżen ia  z m łodem  

p.,.vO m icm  n a rjon a lis tyczn em  zn a lazła  dosadny w y ra z  w  u ch w a­

łach tego  zjazdu , —  to w  szczytach  te j o rga n iza c ji n apotyka  na s il­
n y  opór.

D laczego?  A lb o w ie m  te  s zc zy ty  sa o zon ow e  i rep rezen tu ją  
wszfelk e siain/wiska. D la  nich rzeczą  n a jw a żn ie js zą  jes t a lbo  to, że 

dokonane p orozu m ien ie  n ie m ia ło  b łogos ław ień s tw a  genera ła  

S k w a rczyń s ld egó  czy  m a jo ra  G a lina ta , —  a lbo to, że  nastąpi je s z ­

cze jed en  sam orzu tn y  o b ja w  k on so lid ac ji n a rod ow e j poza O zonem  
a lbo też. że na g ie łd z ie  r e g im o w e j a k c je  ró żn ych  osob istości za rze - 

w iack ich  d ozn a ją  baissy, g d y ż  ok a zu je  się, że  n aw et w  n a jb liżs ze j 

im  g ru p ie  p o lity c zn e j n ie  pos iada ją  dosta tecznych  w p ły w ó w .

, z®braniu kom itetu  g łó w n eg o  sk rzy żo w a ły  się zu pełn ie  w y -  
azm e d w ie  l in je : n ac jon a lis tyczn a  i ozon ow o  - posadkow a.

M in is ter U lry ch  p rzem a w ia ł jako  d e lega t Ozonu, in żyn ie r  Ja­

strzęb iec  - Z a k rzew sk i jako  P rzed s ta w ic ie l i rea liza to r  p orozu m ie ­

nia z  m łodem  poko len iem . D la tego  też  trudno zrozu m ieć  w c zo ra j­

szy  a rtyk u ł „G oń ca  W a rs za w sk iego ", sk ierow an y  p rze c iw k o  temu 

o ro zu m ien iii i s ta ra ją cy  się o śm ieszyć  szefa  F a lan g i, B o les ław a  

P iaseck iego . P rz e c ie ż  „G o n ie c "  j est p ism em  n arodow em  i ustosun- 

sow u ją cem  się bardzo  p o z y ty w n ie  do za rzew ia tk ie g o  m in istra  
K w ia tk o w sk iego .

Pierwsze przyjęci! prasy polskiej
u ministra Skirpy

(T E L E F O N E M  Z  W A R S Z A W Y ) .

(Ł )  W czo ra j o god zin ie  17 -tc j poseł litew sk i, m in is te r  K a z i­
m ierz  Sk irpa , w o toczen iu  w szys tk ich  cz łon k ów  poselstw a, p o d e j­

m ow a ł po raz p ie rw szy  yv salonach hote lu  E u rop e jsk iego  herbatą  

p rzed s taw ic ie li prasy.

P o  p rzem ów ien iu  m in istra , w yg ło szon em  w  ję zy k u  fran cu ­

skim , (k tó re  poda jem y pon iże j), p rzed s ta w ic ie le  p rasy  zada li p o ­

s łow i S k irp ie  k ilk a  pytań , g łów 7nie w  p rzed m ioc ie  rozyyoju  stosun­
k ów  gospodarczych  polsko - litew sk ich .

Z  w y ja śn ień . u d z ie lon ych  p rzez  posła Sk irpę, n a le ży  zan oto ­

w ać, że w n .ed łtig im  czasie będzie  za ła tw ion a  sp raw a w iz  w ja zd o ­
w ych  na L itw ę . W  p ie rw szym  jedn ak  ok res ie  czasu w iz y  te  p raw do  

podobn ie n ie  będą udzie lane zb y t  lib era ln ie .

N as tępn ie  w  m iłym  nastroju , p rz y  h erbacie , d z ien n ika rze  
spędzili czas na rozm ow ach  z posłem  litew sk im  i cz łonkam i p o ­
selstw a.

M iń . Sk irpa , k tó ry  d łuższy czas ro zn iaw ia ł z naszym  k o re ­
spondentem . p ow ied z ia ł, iż  z dużem  za in te resow an iem  p rze c zy ta ł 

reporta że  z L i tw y  zam ieszczone niedaw7no w  „S ło w ie " ,  p ió ra  red . 

J óze fa  M ack iew icza . M o ż liw em  jest, że wr n ied ługim  czasie prasa 

litew ska  w y d e le g u je  do W a rs za w y  sw ych  sta łych  korespon den tów .

N a  zakończen ia  zeb ran ia  prezes  Z w ią zk u  D z ien n ik a rzy  R P . 

pułk. W y żą ł - S c ie ż j ński podziękow  ał m in is trow i S k irp ie  za p r z y ­

jęc ie , zap ew n ia ją c  go  o p e łn e j go tow ośc i do w sp ó łp ra cy  ca łe j prasy 
po lsk ie j b ez ró żn icy  k ieru nków  p o lityczn ych .

PR7FMÓWIEMIF POSŁA SKIRPY
W  czasie przyjęcia poseł Szkirpa 

wygłosił do dziennikarzy polskich na­
stępujące przemówienie:

Sprawia mi to szczególną przyje­
mność, że-, mogę widzieć u siebie Sza­
nownych przedstawicieli prasy pol­
skiej, w tem wielkiem i pieknem mię 
ście, jakiem jest Warszawa, uosad 
powołał miiie obowiązek, pozwalając 
mi w ten sposób na zapoznanie się z 
■panami.

Pragnę przedewszystkiem podzię­
kować Panom za zainteresowanie, ja ­
kie Panowie okazali . w stosunku do 
wszystkiego, co dotyczy mego kraju, 
jak równi 3Ż za życzliwe względy wo­
bec mej osoby, które Panowie okazali 
od chwili mego przybycia do Warsza­
wy.

Nie mam potrzeby podkreślać, jak 
wysoko cenię wartość każdej pozy­
tywnej współpracy z pTasą, której wy 
bitnych przedstawicieli widzę przed 
sobą. Z drugiej strony, -widząc w pa­
nach najlepszych wyrazicieli opinii 
publicznej, tembardziej cenię wasze 
szlachetne zadanie obiektywnych in­
formatorów którzy mogą przyczyni; 
się w dużym stopniu dla zrozumienia 
między naszemi obu narodami.

Z  chwilą przyjazdu niego do War 
szawy nie byłem dostatecznie zorjen 
towany w warunkach, które mnie ota 
czają. Byłem w pewnym stopniu zbyt 
skromny, to znaczy powściągliwy w 
słowach i w informacjach dla prasy, 
proszę mi wybaczyć ten brak aktyw­
ności. Jako zadośćuczynienie y przy­
szłości bodę w każdej chwili do dys­
pozycji Panów

NaJlepszem źródłem informacyj 
jest jednak samo życie z jego rczli- 
cznemi formami codziennych czynno­
ści. To źródło dało nam w istocie ro 
kowania polsko - litewskie, które od­
bywały się w Kownie i w Waiszawie, 
Rokowania w Kownie doprowadziły 
nas, jak to już Panowie wiedzą, do 
podpisania serji układów, a miano­
wicie dotyczących komunikacji pocz­
towej, telefonicznej, telegraficznej i 
radjoforic.znej oraz rzecznej. Roko­
wania w Warszawie miały na celu po 
djęcie komunikacji kolejowej. Zakoń­
czyły się one przed dwoma dniami 
układem, który miałem zaszczyt pod­
pisać w imieniu rządu litewskiego.

Powyższe rokowania doprowadzi­
ły  do pozytywnych rezultatów, i wie 
rzę —  ku zadowoleniu obu stron dzię 
ki dobrym zamiarom obu rządów i 
oddaniu osób, pracujących nad ukła­
dam.

Rzecz pewna, że podpisanie wyżej 
wyliczonych układów nie wyczerpuje 
jeszcze programu przywrócenia nor­
malnych stosunków między obu pań­
stwami, Istnieją jeszcze inne zagad­
nienia, które są w  stanie opracowa­
nia i które zgromadzą prawdupodob- 
nie niebawem przedstawicieli obu kra 
jow przy zielonym stole rokowań. Nie 
chcę występować w  roli proroka, wie­
rzę jednak, że doświadczenie, uzy­
skane w rokowaniach poprzednich, 
niewątpliwie pomoże nam oardzo w 
pizyszłości i to właśnie umacnia na­
sze nadzieje.

Kończąc te krótkie słowa zagaje­
nia, wyrażam życzenie, aby to pierw­
sze zetknięcie się z Panami dało cał­
kowite zadowolenie i aby przyczyri- 
ło się do ustalenia dobrych stosun­
ków między poselstwem litewskiem i 
Panami, którzy jesteście wyraziciela­
mi opinii publicznej.

Po tem przemówieniu minister K . 
Szkirpa odpowiadał na zapytania 
dsierikarzy.

Na zapytanie, jakie są stosunki 
L itwy z Niemcami i ze Związkiem Bo 
wieckim, minister Szkirpa odpowie­
dział. że Litwa jako małe państwo 
nie chce mieszać się do spraw mo­
carstw lecz chce utrzymywać zaw­
sze dobre stosunki ze swoimi sąsiada­
mi, Stosunki L itwy ze Związkiem So 
lweckim i z Niemcami są dobre.

Na zapytanie, jak się przedstawia 
sprawa stosunków handlowych mie­
dzy Polską i Litwą, poseł Szkirpa od­
powiedział, że zagadnienie to badane 
jest obecnie przez specjalistów obu 
państw którzy studiują listę towa 
rów, mogących podlegać wymianie. 
Badania te jeszcze nie są ukończone. 
Należy mieć nadzieję, że rokowania 
w tej sprawie rozpoczną się w przy­
szłości.

Na zapytanie w sprawie wiz i sto­
sunków konsularnych, min. Szkirpa 
odpowiedział, że spTawa wiz będzie 
załatwiona w najbliższych dniach, a 
zagadnienie stosunków Konsularnych 
jest w7 stadium badania.

W  odpowiedzi na zapytanie, jak 
się przedstawia sprawa komurikacn 
lotniczej między Polską i Litwa, mi­
nister Szkirpa odpowiedział,, że kwe- 
stje tę rozwmżają nie rządy obu 
państw, lecz instytucje, zajmujące sie 
komunikacja lotniczą. W  Litwie taką 
instytucją jest ministerstwo kommu- 
kacii w Polsce Polskie Linje Lot­
nicze ,,Lot“ .

Mrn. Peck nniścił
S Z T O K H O L M . Pat. W  dniu wczora jszym o godzinie 13.30 p. 

min, Beck z małżonką opuścił Sztokholm, żegnany na dworcu przez 
wyższych urzędników szwedzkiego M. S. Z. z min. Sandlorem i 
kreł arzem generalnym M. S. Z. Bohemanem na czele wraz z mał­
żonkami. przez członków poselstwa polskiego z posłem R P. P o ­

tworowskim  oraz orzez przedstawicieli towarzystwa szwedzkn - 
polskiego, sZwecjzko -  polskiej Izby  Handlowej oraz koWwifl 
Dolskiej.
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P R A G A , Pat N iem iecko  - suJecka partja  kom unikuje:
P rzew o d n ic zą cy  p a r lam en ta rn ego  kluDU p a r t ji su decko-n ie- 

rrreck ie j K u n d t o ra z  poseł P «  te rs  p ro w a d z ili w c zo ra j ranu w  d a l­

szym  ciągu  ro zm o w y  z p rem . H odżą , ro zp oc zę te  w  dn iu  23 b. m . 

p rzez  H en le in a . P o  o m ów ien iu  ak tu a ln ych  zagadn ień , n a jp i ln ie j­

szych  dla p rzyw ró cen ia  n o rm a ln e j sy tu ac ji, s tw ie rd z iły  ob ie  strony 

zgodnie kon ieczność p row a d zen ia  da lszych  p e t ira k ta c y j. R o zm ow a  

posłów  K u n d ta  i P e te rsa  z p rem je rem  H odżą  trw a ła  p iz e s z ło  
godzin ę.

nie biorą utizia*u w uroczy- 
s£®ścisch czeskich

M OR. O S T R A W A , Pat. S zereg gm in  polskicd, w  których  P o ­
lacy m ają w iększość w  reprezen tacji gm innej, odm ów ił wzięcia 
udziału w spóln ie z organizacjam i czeskiem i w  uroczystościach, u- 
rządzanych z okazji roczn icy urodzin prezyden ta  Benesza. Stano­
w isko P o lak ów  w  reprezentacjach gm innych  zgodne jest z uchwa­
łą kom itetu  porozum iew aw czego stronnictw  polskich, apelującą, 
aby do ctiw ili popraw y w arunków  bytu ludności polskiej w  Cze­
chosłowacji odm awiano udziału w  obchodach o charakterze p a ń ­
stw ow ym  wspóln ie z Czechami.

Pu acy nie Cali się sprowokować.
CZESKI CIESZYN, PAT, W  piątek zwotano do Trzyńca 

uroczystość, rzekomo ku uczczeniu utodzirt prezydenta republiki.
Na uroczystości tej w ygłosił podburzające przemówienie 

czeski działacz szov mistyczny, niejaki prof. Spawitel z  Opawy. 
Prof. Spawitel ośw iadczył tn. in., że „ z  trzynieckich lasów bęna 
robione szubienice dla Po laków "

Po rozejściu się, Czesi grupami obchodzili Trzyniec, zacho 
wuiąc się prowokacyjnie wobec ludności polskiej.

Fakt powyższy w yw oła ł duże poruszenie wśród ludności 
polskiej na Śląsku Cieszyńskim.

Przedstawiciele ludwłści polskiej przesłali protest telegra 
ficzny do czynników rządowych w  Pradze, oraz interweniowali 
u dyrektora policji w  czeskim Cieszynie, zwracając mu uwagę, 
że obecny na tej uroczystości Komisarz rządowy miasta wraz z 
kordonem żandarmów,na imniejszym odruchem nie starał się prze 
civ stawić prowokacjom antyt»olskim w  Trzyńcu. .

Tylko Czesi i żydzi ncSeżą do lóż masońskich.
PRAG A. PA T , Prezydium koła mieorypartyjnego stronnictw wę 

gierskich w  Czechosłowacji uchwaliło zakaz dla swych członJców nale­
żenia do jakichkolwiek lóż masońskich. Jak wiadomo, podobne zakazy 
wydane zostały przez oartie niemieckie ora* przez katolicka pa-tię lu­
dową w Słowacji,

W  ten yposóh ? narodów Czechosłowacji do l&ż masońskich mo­
gą należeć jedynie Czesi i  Żydzi.

iPuniró pozbywa się mwisz^ti
700 TYS. TURKÓW' MA BYĆ PRZESIEDLONYCH DO AZJI MNIEJSZEJ

STAMBUŁ PA T  Jak podają P'sma tureCKie, Rumunję zan.>eszkuje około 
700 tys. Turków. Maja być oni przesiedleni stopniowo d,| Turcji. W  tej sprs-J ; 
zostało już w  swo1 .n czasie osiągnięte porozumienie pomiędzy rządami tureckim 
i rurruńskm. I

Liczba przesi tdleńców, którzy maią przybyć w  .oktt bieżą* ym wraz z  emi- * 
grantami z lat poprzednich wyniesie przypuszczalnie 100 tys. osób.

W  c<ągu najbliższych 10 lat zostanie —  jak się spodziewają —  przesie­
dlona cała pozostała ludność turecka w Rurroinji, czyfi około 600 tyś. osób-

Do^bErdorawe Cerbere
hyło prowokacta czerwonych.

BU^SOS. Pm. Tutejsze koła rządowe twierdzą 
z  c~łn st 'nowczością, że samoloty, które bomoardo- 
wał" wczora* dworzec w Cerbere, należały do rzą- 
i u barceloftskiego.

W ten sposób — jak tu twierdzą — stara się 
<*zł»d barceloński zamącić horyzont międzynarodowy. 
0 l dłuższego już czasu czyniono na lotnlsKu bar- 
c ‘oóskiem przygotowania do tel dywersii, Drzema- 
.o.bu.ac samoloty na kolory Hiszoanji narodowej.

S w t łr w r e  w H ki pccKasteilon
M A D R Y T ,  P a t  H avas  donosi, ze  p ow stań cy  p o d ję li o fen sy w ę  

oa odcinku  C aste llon  w  pob liżu  w s i p o ło żo n e j o 22 k im . na pó ln . - 

«w h . od M ore lla . P o  g o rą c e j i za ża r te j w a lc e  w o jsk a  rzą d o w e  mu­
s ia ły  porzu cić  sw e  p o zy c je . W  p row . T e ru e l na odcinku  M o n t P en -  

n ir o y a  toczą  się w  da lszym  c iągu  g w a łto w n e  b o je  o s zc zy ty  g ó r ­

sk ie .

pnvs*~ik;?e nad ^arcelon^.
B A K C E I.O N A , Pa t. W c zo ra j o g od z in ie  l l - t e i  dokonali lo tn i­

cy  p ow stań czy  na lotu  na B a rce lon ę  W y rzą d zo n e  szkody  są n ie ­

znaczne.

W ojna n a O a W m  W s c M z fe
P llK IN , PAT. .Przedstawiciel japońskiego sztabu genejalnego 

przyjął w  PeKinie korespondentów prasy zagranicznej i zapoznał ich z 
ogólną sytuacją wojenną. Z relacyj jego wynika, że w ostatnich dwu ty ­
godniach dokunały obie walczące stiony wielkich posunięć strategicz­
nych. Japońskie wojska, aowoazone przez gen. Doihaię pro.-kioczyły 
w dniu 12 m.b. Żółtą Rzekę w  kierunku wschodnim, w dniu zaś 15 b.m.
— lungLajską lin ję kolejową, iia wschód od I  angfeng, gdzie oczekują 
one na połączenie się z głównemi siłami japońskiemi, Inne oddziały ja ­
pońskie, operujące w  okolicy Fengcziu, dokonały już tego połączenia.

Mimo zaciętego oporu wojsi; chińskich, zostały one w dniu 24 b. 
w. zaatakowane i zdobyte miejscowości: Langfeng i Czenluikao. W  no­
cy na 26 b.m. zostało Czenluikao ewakuowane przez wojska japońskie i 
27-go rano wkroczyły do miasta ronownie oddziały chińskie, nie napo­
tykając na opór ze strony Japńczyków.

Przyczółek mostowy na Żółtej Rzece w okolicy Czeneziakao znaj­
duje się w  posiadaniu Japończyków, zarówifo jak i prz ciwległy pomo­
cny brzeg izeki. Przedstawiciel japońskiego sztabu stwierdził, ze —  
wbrew doniesieniom chińskim — pontonowy most. zbudowany przez Ja­
pończyków na żółtej Rzece, jest nieuszkodzony, mimo wielokrotnego 
bombardowania przez lotników chińskich. Tem samem znajdujące się 
na północnym brzegu rzeki wojska japońskie nie są odcięte od głów­
nych sił japońskich.
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W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE

JHOGfli.i.SlC£lta
WIELKA 44 — WILNO — MICKIEWICZA 10.

„ D R O G A  D O  S Z C Z Ę Ś C I  A“ Z N Ó W  O T W A R T A !  
Po ecamy szczęśliwe losy oo I klasy 42 Lotarji.

’ -iIw.*#1

KTO m i m  MJLJONCTWY SPADEK
wykopany w Paryżu

PARYŻ PAT. Jak notowaliśmy wczoraj robotnicy, prace ;ąc> przy rozbiór­
ce ieduego ze starych dimiów w  Paryżu, znaleźli w  śckmie zamurowane worki 
ze zioteinj monetami z czasów Ludwika 14-go i Ludwika 15-go M. in. znalezio­
no liczne monety z portretami laólowej Marjr Leszczyńskiej. Ogól "a  wa-tość 
zJialeznj„ych monet -łotych oceniane jest na 2 j pół mlljona obecnych franków. 
Z dokumentu znalezionego wraz ze skarbem oka cało się, że skarb ten został 
ukryty przez koniuszego kióla Ludwika 15-go Klaudjusza NNeJle, który dolą 
czyi do monet dokument w frrmk testamentu, przekazu,ąc cały ten .ikari swej 
:órce ! jej potomstwu.

Prasa, przeprowadzając poszmowanh ewentualnych spadkobierców, ,-tw<er 
dza, że w  obecnej chudli pretensje do tego skarbu mogliby zgłosić generał armji 
francuskiej de Samt Vmcent, oraz wicegubemator Banku Francuskiego de 
Boisanger.

Najpoważniejsze dziernhci francuskie, wśród nich i „Temps" przeprowa­
dzają rozważania i ogłaszają wywiady z wybitnymi prawnikami, aby ustaFć, 
czy de Bel.ar.gcr i gen. do Sa*nt Vłncent mają jeszcze prawo do tego skarbu, 
ęzy też wobec braku daty na testamencii cały spadik jest przedawniony i po­
winie.. przejść na skarb państw? Robotnicy w każdy bądź razie otrzymają 
pewna część ustawową.

mm

?. o. K w c St *
LWÓW PAT. We Lwowie zmarła 

znana działaczka społeczna ; literatka 
s.p. Maria Kozecka.

S.p. Mai ja Kozccka brała żywy u- 
dz>ał w ruchu niepodległościowym, ogól’1 
n'e znaiie byty jej wystąpienia polity­
czne i humanitarne w ODoz’e legjoni- 
stow w Huszt. Zmarta brała wdział w 
obronie Lwowa. Odznaczona byta krzy­
żem Walecznych, medalem Niepodleg­
łości, krzyżem Obrońców Lwowa

Pogrzeb ś.p. Marji Kozeck’ei odbył 
się w piątek na koszt nuasta przy licz­
nym udziale związków kombatanckich 
i szeroidcn sfer społeczeństwa lwows­
kiego.

Zw. Literatów Poskicfi
PR ZE C IW  AGENCJOM W Y D A W ­

N IC ZYM

W AR SZA W A . P A T . Wczoraj dnia 
28 b.m. odbył się w Warszawie walny 
zjazd delegatów Zawodowego Związ­
ku Literatów Polskich. Po dyskusji 
nad sprawozdaniem z działalności za­
rządu, walny zjazd udzielił absolu- 
lorjrm  ustępującym władsom. Po­
czerń dokonano wybnra nowego zarzą 
du. Do Zarządu Głównego Związku 
Zaw Związku Literatów Polskich w e . 
szli: Mar ja Dąbrowską Ostap Ortim, 
Ferdynand Goetel Teodor Parnicki, 
Tadeusz Łoyalewski, Antoni Kaw- 
czyński, Aleksander Gałuszka, oraz 
jako zastępcy Kudliński i Xtandin- : 
ger

Walny zjazd uchwalił m, in. na­
stępującą rezolucję.

W alny z ja « l  delegatów, uważając, 
że umowy z agencjami, powierzające 
wyłączną reprezentacje praw autor­
skich wraz z rrawem dysponowania 
wsa/stkieiui dziełami, jakie pisarze 
dotąd napisan i jakie w  przyszłości 
napiszą —  godzi w moralne i mate 
rjalne interesy autorów, wzywa pisa 
rzy polskich do rozwi-zywania tego 
rodzaju lunow i pcwierzaui? zastęp­
stwa swych interesów jedynie do te­
go powołanej organizacji zawodowej, 
jaką jest Związek Zawodowy Litera, 
tów Polskich..

PLOTKI.

ZAMKNIĘCIE „ZFSPOŁU" OkGANU 
URZFDNIKoW MINISTERSTW'A 

RULNICTWA?

i W kołach, zbliżonych ao ministers- 
twa rolnictwa utrzymują, że .„Zespól", 
pkmo Ttdagowane przez szefa gabme- 

1 tu m.nistra Poniatowskiego, p. Krzysz- 
, kowsktego przy udziale Icuku innych 

ryższych urzędników ministerstwa rpl- 
! niotwa, ma być w najbliższych dniach 
zamknięte.

* Pismo to zostało założone dla stwo- 
, rżenia porozumienia między S'ewem a 
I Wiciami, nie spełniło jednak tej misji 
i Również sukces tego pisma wśród cz\ 

rolników był mimmainy, gdyż —  lak 
twerdzą dobrze poinformowani — nic 
posiadało orw więcej jak trzydziestu pre 
nnn.eratorów. Ciekawi jesteśmy. :le o- 
trzymało subwencji od minśtra Ponia- 
towskiepo.—

Wvstępy baletu polsre^n  
a/ Rvdze

RYGA PAT. Wczoraiszy pierw*zv 
wwstęp Reprezentacyjnego Baletu Po: 
dktego w Rydze spotkał s<ę z entuzja- 
stycznem przyjęciem. Sała opery wypet 
niona pyła do. ostatniego trńeisca O- 
becni byli równ’eż przedstawiciele rzą­

du z ministrem Muntersem. oraz korpus 
dyplomatyczny. Na program występów 
składały sic:Legenda Krakowa, kouce.t 
E mon Cl opina i pteśni o zienii, Publi- 
czifość owacyjnie oklask'wała polsk'ch 

j artystów, kilkakrotnie ich wywołując 
i Prasa, a szczególnie dz:enmu „Sie- 
wodnia" wykazały żywe zainteresowa 
nie występami polskiego baletu, zamie­
szczając kilka artykułów i fotograf1!.

Dotach króla Egiptu
na remont Bazyliki Grobu 

Chrvstusa.
KAIR PAT. Rad„ pakjarchalna ko­

ścioła koptyjskifcgo, mając do zebraniu 
sumę 30.000 funt., przypadającą na ko- 
śc‘ół koptyjski z ogólnych kosztów na 
prawy Bazyliki Grobu Chrystusowego 
w Jerozolhnic, zwróciła się o współu­
dział do króla i rządu egipskiego.

Premjer, Mohammad Maehmud Ba­
sza obiecał, ze skarbu państwowego 
lO.OOłż funt, od zarządu zas' dóbr hrólew 
skich rada patrjarchalna spodziewa się 
5.000 funt i>ozostale 15.'KK) funt mają 
być zebrane w  drodze publicznjich skła 
dek orzez specjalny kom‘tet z patriar­
chą Jukantiesem na czele oraz honoro­
wym protektoratem księcia U mara Tus- 
suna. jednego z najbardziej czynnycn 
i poważnych członków todziny kiólew 
skiej.

Rekord lotnika litewskiego
R YG A. P A T . Doitoszą z  K ow ­

na, że litew ski lotnik szybow ce 
wy Gusas pobił rekord litewski 
długości lotu szybow cow ego, n- 
trzynrując się w  powietrzu 26 go ­
dzin.

Z G m * :  LOTNIK
który orzeleriał nad 

Pamirem
KILONJA PAT. Kari Khchhoff rad­

iotechnik uiemfockiej Lutthansy, który 
wsławił się swego czasu przelotem nad 
Paitiirem, zginął wczoraj w czasie peł 
nienia swych obowiązków.

.ii Kurdowie bronią swej 
niezależności

DAM ASZEK PA T  Wojska tureckie 
w  Kurdy",tanie z nastaniem w*osny 
wznowiły działania wojenne zaprzesta­
ne zimą-

Część Kurdów wciąż jeszcze chrom 
sńę w górach zdecydowana nie składać 
oręża. Władze w dalszym ciągu wysie­
dlają Kurdowi w  centralne ; północne 
prowincje, parcelując ich zk-tnie pomię­
dzy osadników - Turków, luh biorąc je 
na rzecz skarbu.

W A  y i  C  O    A  U #  M  PARCELE p o d w a rs za w s k ie .
M  W  t  T l  14  8^ B f i  MIEJSCOWOŚĆ SUCHA i ZDROWA.

Snrzedaje na dogodnych warunkach kredytowych i za gotówkę orowadzi

.arza 1 Główny D ó b r  W U a n o w s k l c h  w W a r s z a w i e ,  Marszałkowska 94, teł. 8-44-55,
oodziny 9—15 I 17,80—1P

N A J R A C J O N A L N I E J S Z A  l O K A T A  K A P I T A Ł U

Grimie I! 5i:fi?j5łnii.Sęi tantó

w m  ■ ^ ...
T a b l e t k i  T o g a l  s t o s u j e  s i ę :

w  c i e r p t e n i n c h  
r  e i u n  a  t y  c  z n y  c h ,  
p o d a g r z e ,
g r y p i e  i  p r z e z i ę b i e n i u .

T a u l e t k i  T o g a l  u ś m i e r z c z j g  b  ó l e  i p r z y n o s m  - D g e  w  
t y c h  c i e r p i e n i a c h .  D o  m h y c  La w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h

w  m ’  g r e n i e  
b ó l a c h  n e r w o w y c h ,  
i  g ł o w y .

‘t9roaatj-yac?ac«.' »iiwiMBWiwni i,

Cbt»'er2 w Szanghaju
S Z A N G H A J , Pa t. W czo ra j s tw ie rd zon o  18 w y p rd k ó w  ch o le ­

ry . W ła d ze  san itarne są ż y w o  zan iepoko jon e  tym  fak tem , g d y ż  obe­
cn ie  panu ją  w ie lk ie  upały , a te ren y  koc cesy j sa p rze lu dn ion e , co 

s tw arza  m oż liw ośc i ro zszerzen ia  s ię  ep id em ji.

W  dobote w łazienkach nastąpiło ] 
uroczyste otwarcie 11-tych międzyna­
rodowych zawodów konnych. Zawody 
wywołały znaczne zainteresowanie i 
zg'omad7<łv na stadjonie przeszło trzy 
tysiące widzów. W  loży honorowej za 
jęli miejsca sze! sztabu głównego gen 
Stachiewkz, komendant główny oobeji 
naristwowei gen. Kordjan Zamorski, pre 
zes towarzystwa międzynarodowych i 
krajowych zawodów konnych ks, Ja­
nusz Radziwiłł, gen. ^ómmel j inni.

Prezentacja ek'p miała bardzo uro­
czysty charakter. Ekipy wjechały do pre 
zentacji w Kolejności alfabetycznej (w  
języku francuskim), a w ię- —  N'emcy, 
Belgja, Francia, Rumun ja, Turcja, a na 
końca polska ekipa, prowadzona przez 
rtm. Szofiłanda.

Ekipy ustawiły stę przed lożą hono­
rowa, poczem odegrano hymny naro­
dowe wszystkich państw', biorących n- 
dział w  zawód,a-h, a równocześnie
wciągnięto na maszty flagi tvch 
oanstw.

W  sobotę w p1erwszym dniu zawo-

bez ołedu przeszło 16 koni Parcours 
obejmował 13 przeszkód wysokości ok, 
1,30 mtr. szer. ok. 3.50 mtr.

Po zarządzonej rozgrywce oom’ędzy 
końmi, które przeszły czysto parcours, 
pierwsze miejsce w te] serj1 zajął por. 
Poiat Kan (Turcja) na koniu „Ok“ .

w W?rsz*w!e
dow rozegrany został konkurs otwarcia 
w trzech serjach.

W  pierwszej serji dla koni. które do 
tychczas nie wygrały w konkursach to­
warzystwa międzynarodowych i kr? 
jowych zawodów konnych, parcours

lę d rz f owska wyarał^ turnlei
  W  CHISWICK

W. FINALE POLKA POKONAŁA AME RVKĘ BUNDY.

IO ND YN  PAT. W  sobotę zakon nowa gwiaz-dę amerykańskiego tenrsa 
czył się w Chiwswfok pod Londynem Bundy w dwuch setach 7:5, 6 :2, przy 
międzynarodowi tum^j tenisowy P*er czem Amerykanka ‘edyn'e w pierw- 
wszc miejsce ; tytuł mistrzyń) zdoby’a szym iecie potrafiła naw>azać walkę z 
Jędrzejowska. Pokonała ona w  finale Polką

. G R Z E C H ITango. wyk. M Fogg m
„ O D P U K A J  P A N ' 1

foxtroti wyk M. Fong
„ Z A Z D R O Ś Ć ”  i-

tango wyk. M. Fogg.

N ajnow sze przeboje na na 
lepszych ołytach

„ 5Y P E P A “
Do napycia we wszystkich 

sklenach muzycznych, 
■ n s o n o n ? "

I
O G Ł O S Z E N I E

WILEŃSKIEGO SYNDYKATU 
ROLNICZEGO

O WALNEM ZGROMADZENIU 
AKCJONARJUSZÓW

Komisja Likwidacyjna Spółki Ak­
cyjnej poJ firmą „Wileński Syndykat 
Rolniczy S-ka Akc". ogłasza o Walnei.i 
Zgromadzeniu ukcjonariuszów. które od 
będzie się w  dniu 1 lipca 1938 foku o 
godz. 18 w lokalu Wileńskiego Spót 
dzielczego Syndykatu Rolniczego przy 
ul. Zawalnej Nr. 9 w  Wilnie.—

Porządek dzienny: 1) Wybór prze­
wodniczącego: 2 )  odczytanie sprawoz­
dania za okres ubiegły: 3) Zatwierdze­
nie budżetu n- rok następny; 4) Wolne 
wnioski.—

l i  O WE S Z C Z Ę Ś C I E !
Do Tych co zwątnlli 

nie w  erzą nie grają !
Spróbujcie leszcze raz szczęścia Hi- 5
puiąc los w nov/ei K oLF^TU R Z i 

Nr 1082 Pol. Mor 1 o', 
nrzy składzie antecznvm

Farm, W M  mmw
W ilno, Ludwłsarska 12

Kor,to PKO 700.366
Losy do I klasy foszcze : a do nabycia.
115 losu 10 zi Ciągnienie 27 czerwca. I

NAJMODNIEJSZE

P Ł A S Z C Z E
bluzki, spódniczk* 

S U K N I E

W.  N 0  W I C K I
W ilno, WIELKA 3*.
Nowości sezonowa

t

W Lugano pr erw^
ZURVCH PAT. 1 urnief tenisowy w 

| Lugatfo, w  którym biarą udział Hrbda 
i Spychała, został w sobotę przerwany

ze względu na deszcz Dalsze zawody 
mają sir odbyć w  niedziele

K to  nabyr w - g l e !  g ó r n o J lo S k i  £
*  F i r m i e

(aiimlerz Markiewicz
w i l w o .

2Y G M U N T 3W 5K A  24. T e l. 25-37
za gotówkę na raty — z kupna 

iest zadowolony.

y



S Ł O W O 3

W WI?ZŁ STOLICY
TYI KO ZAWODOWCY

Zehy tal- zaraz Amerykanie kładli 
ira tace przed Kolrz\ n-kim 300.000 do­
larów to oczywiście wierutna bujda. 
Ale że po dwóch epatujących zwycię- 
i twach ma tam tera? możność dobrze 
zarobić to nie mega wąrpliw oś'- - 30 
tys do! aro w, 150.000 złotych też nie 
Iras-zka, tyle to napewno by zaraz do­
stał, bo me +acy już świern zawodnicy 

jak on dostawali.

Kolczyński to 20-letni cnłopak z 
Woli; pracuje fizycznie w  wojskowej 
wytwórni, w t. zw. borne Bema na Po- 
wązkach. Zarania do 200 zł. miesięcz­
nie. ma zonę i nawet już dziecko. Fo­
tografują go, piszą o nim, kibice zaw­
sze chętnie postawią mu wódkę, dyrek­
tor poda mu rękę, nasłucha się komple­
mentów, aie pieniędzy nie dostanie, za 
parę lat się wykończy i wtedy momen­
talnie wszyscy o nim zapomną. Zosta­
ną mu miłe wspomnienia i żal do 
świata.

Kolczyński nie chce przejść na za­
wodowo Naiwny chłopak wierzy, że 
dla dobra Polski powinien trwać w  a- 
matorstwie. Niby dlaczego? Trudno o 
większą blagę niż ta bezinteresowność 
asów sportu

Pewnie, że jak łachudra co nic nie 
tnr.e żąd? pieniedzy za swe wyczyny 
to jest śmieszne ; zasługuje na prze­
pędzenie, lecz czemu superas, który 
scaągą tysięce ludzi na widownię, który 
napędza dc kasy srosy dobrych pie­
niędzy —  czemu taki człowiek ma się 
produkować za darmo nie sposób wy­
porna czy ć.

Kiepura kłóci się o każdą złotówkę 
i nie jest pTze2 to wcale niniejszym ar­
tystą A czy Padeiewskiemu ktoś ma 
za złe, że doi obił się fortuny przebiera­
jąc palcami. Dlaczegóż Kolczyński ma 
machać pięściami za darmo?

Dziś wyniki są tak wyśróbowane, 
by utrzymać się wśród elity na najwyż­
szym poziomie trzeba tak zapainięta'e 
trenować, tak całkowicie się temu od­
dać, że albo się jest jawnym zawodow­
cem albo ukrytym, albo z domu bardzo 
bogatym Czy ktoś wierzy w posadę 
Jędrzejowskim'? W jei pracę biurowa? 
Jeździ 9 miesięcy w  roku po turnie­
jach, a przez trzy leż.y w  szpitalu —  
jeśli pracuje zarobkowo to widocznie 
przez resztę czasu. Nikt nie ma jej' te­
go za zle, ale gdakanie o czvstem ama- 
torstw !e to fikcja.

Czynnik meprzechodzema na zawo 
dowstwo by lepiej słuzyć Polsce jest 
już szczytem szpetnego kłamstwa. Kto 
więcej przynoś, rozgłosu, sławy Niem­

com Szmelitng czy Runge? Tytko 
osioł skończony może twierdz'.:, że 
Rtmge —  mistrz amatorski wagi cięż­
kiej. Szmeltng jest mistrzem zawodo­
wym, a mimo to główną ozdobą sportu 
niemieckiego

Gdyby Kolczyński przeszedł na za­
wodowstwo i został np. mistrzem świa­
ta zawodowców —  bez porównania 
więcej by tem przyniósł Połsce rozgło­
su niż walcząc jako amatoT w  Kiel­
cach czy Budapeszcie.

Nawet ministerstwo skarbu byłoby 
mu wdzięczne bo przysyłałby dołary do 
kraju.

Ze wszech trtron zatem — same ko­
rzyści. Karol.

K%>
■A:a'Z ip  •  v'fe* r'V'4-*wvr / cvv: , \&.'ra u f a n i e  ■

Z m i l i o n ó w  o b y w a t e l i ,
i

którzy pow ierzaj P K C swo*e kapiicły to 
najlepsze świadectwo, ie P E W N O Ś Ć  
i ZAUFANIE jest prawdą niewzruszoną.

Ponad 1 miliard wkładów, ponad 3 miliony 
książeczek oszczędnościowych, 34,5 miliar­
dów złotych obrotu rocznego—eto rezultaty 
cyfrowe gospodarki powierzonymi pie- 
niedzm., pozosiającymi pod epicką F K O .

Nie ma, bo być nie może. większo: rękcim 
niż granitowa dewiza p K O

PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE
>v- ♦ • f ■>'
15*. ‘

KAŻDY UP.ZĄD FOCZTCWY JEST ZBIORNICA PKO

MotatHr pcieifaiczne

ZNIEKSZTAŁCENIA
Operacje Kosmetyczne. Dr. Michałek- 
Grodzki. Warszawa. PI Trzech Krzy­
ży S. Godz 5— 7.

M m  adresu riostswy

„S Ł O W A "
to koszt żaden
to tylko fatyga skreślenia kMku 

słów tfe pocztowce

kto

fatyga w-tąpiętiia na chwilę do naszej 
Administracji dla zakomunikować.'

N O W G O  ADRESU

Mb

poprostu telefon na numei 2'28 w W*I- 
f k  z odpowiednią dyspozycją

* * *

Wyjeżdżasz ną urlop, choćby paro­
dniowy — „Słowo" chętnie podąży 
za tobą.

* * *

Za zm>ane adresu ŻADNYCH 
i O PŁAT Administracja „Słowa" MB 

POBIERZ.

Naprężona sytuacja polityczna 
w  Europie w  zw iązku  z Czecho- 

! słowac.ją, w o jn ą  w  Hiszpan ii oraz 
skutkami Anschlussu pochłania 
niem al ca łkow icie uw agę op n ji 
publicznej. Jedyn ie od czasu do 
czasu depesze sygnalizu jące tu  i 
ów dzie rozm aite w ydarzen ia  wska 
zuią, że n iety lko  w Europie ax- 
m osfera jest naelektryzowana, 
lecz, że ten  sian jes1 w spólny dla 
całego globu.

O czyw iśc ie n ie m ożna porów ­
nyw ać znaczenia ani rozm iarów  
w ydarzeń  w  M eksyku z sytuacją 
europejską, tem niem niej jednak 
ostatnia ruchawka w  królestw ie 
agaw, n a fty  i srebra jest w ysoce 
sym ptom atyczna dla stosunków 
panujących na drugiej półkuli. 
Zresztą n ietylko  w  Am eryce, na 
m niejszą bow iem  skalę bez k rw a  
w ych  skutków  odbyw ają  się po­
dobne w  sw ej naturze procesy i  
w  innych częściach świata. M oż­
na je  sprowadzić do jednego m;a 
nownika pod nazw ą w a lk i o wyz 
w olen ie  małych organ izm ów  pań 
s+wowych z pod kurateli w ielk ich  
Koncernów finansow ych  eksploa 

jtu jących  bogactw a naturalne znaj 
dujące sie w  tych  państwach.

CO TO JEST MEKSYK?
Republika federacy jna  w  A -  

m eryce środkow ej o obszarze oko 
ło 2.000 000 km. kw . zaludniona 
przez 14,5 m ilj. m ieszkańców  jest 
krabem, gd zie  dopiero teraz tw o 
rzy  się świadomość narodowa. 
M eKsyk jest typ ow ym  p rzyk ła ­
dem  potw ierdza jącym  tezę, że 
państwo tw orzy  naród. D oniedaw  
na jeszcze ludność M eksyku skła 
dała się z 20 % bia łych , 35% Tn- 
djan i 45 %  m ieszańców.

Dopóki n ie było świadomości 
narodow ej, M eksyk  stanowił 
w dzięczny teren a la  eksploatacji 
o lbrzym ich  bogactw  naturalnych 
przez kap ita ły  amerykańskie, an 
gie lsk ie i holenderskie B y ła  to 
swego rodzaju ko lon ja  o pozorach 
samodzielności państwow ej, w  
gruncie rzeczy  całkow icie uzależ­
niona od zarządów  w ie lk ich  trus 
łów  naftow ych  i spółek akcy j­
nych eksploatujących bogate zło 
ża srebra.

Stopniowo jednak stan ten u- 
legać zaczał zmianom. Id e je  naro 
dew e znalazły w  M eksyku grur.t 
podatny. W  ten sposób pojawi 
się now y elem ent w  postaci nacjo 
nalirmu m eksykańskiego, m łod - 
go i prężnego, który, rzecz oczyw i 
sta, podjął w a lkę o całkow ite w y  
zw olen ie.

W A L K A  O NAFTĘ
P ierw szym  epizodem te j w al 

ki b y ł o s tiy  zatarg Z przcdsiębior 
cami naftow ym i, zakończony w y

w łaszczem em  w  marcu bieżącego 
roku 17-tu przedsiębiorstw  nafto 
w ych  należących do potężnych 
koncernów  O il i RoyaJ Butsch o 
p ieraiących  sie na kapitałach a- 
merykańskich, angielskich i ho­
lenderskich.

S tany Z jednoczone zareagow? 
ły  na to zarządzenie prezydenta 
Cardenasa pośrednio w strzym ując 
się od zakupów  meksykańskiego 
srebra, co w  rezu ltacie spowodo 
w ało ogrom ny spadek kursu me­
ksykańskiej pesety. W aszygton, 
w yw iera jąc  presję gospodarczą po 
w strzym ał się jednak od in ter­
w encji dyp lom atycznej, zgodnie 
bow iem  z art. 27 konstytucji nie 
ksykańskiej nie w olno  zagranic.! 
nym  łirm om  n a ftow ym  odw oły 
wać sie do obcycn państw i powo 
dować in terw en cje  dvp lom atvcz- 
ne. M etoda amerykańska odnios 
ła pożądany skutek, prezydent 
Cardenas bow iem  zgodził sie na 
w vp ła tę  odszkodowań, a w yw łasz 
czonym  firm om . W ysokość i spo 
sób w yp łaty ustalony został w  
drodze specja lnych rckowań.

A n g lja  natomiast zastosowała 
inną drogę, a m ianow icie je j d y­
p lom atyczny przedstaw ic iel zało­
ży ł protest W  rezu ltacie jak  w ie 
m y M eksyk zerw ał stosunki dy­
p lom atyczne z W ie lk ą  Brytanją.

CEDILLO I CAKDENAS
W yw łaszczen i przedsiębiorcy 

naftow i nie dali za  w ygraną  i o- 
to w  dw a m iesiące po upańs-wo 
w ien iu  przedsięb iorstw  nafto­
w ych  w ybuch ła w  M eksyku ru­
chawka. N a  czele re w o lty  stanął 
osobisty antagonista Cardenasa, 
gen. Saturnino Cedillo.

Gen. Cedillo ma sobą ooga 
tą karjerę rew olucyjną . Podczas 
w o jn y  dom ow ej, która trw ała  i  
przerw am i od r. 1910 do r.1929, 
przesz idł dobrą szkołę walcząc 
pod rozm aitym i dowódcam i i bio 
rąc osobiście udział w ięce j niż w  
setce bbew . Szczęście mu sprzyja  
ło. Fala w ypadków  w yrzu ciła  go 
na czoło, po lityczm c zw iązał się 
z głośnym  prezydentem  Calles‘em 
znanym  ze sw ej antykatolick ie j 
polityk i

Konkurentem  i osobistym  an 
tagonistą gen C ed illo  by ł inny ge 
nerał, obecny prezyden t M eksy­
ku Caraenas W alka  pom iędzy ty  
mi dw om a ludźmi nie została ro 
zegrana. Obie strony jakby  się za 
f-zym a ły  dla nabrania oddechu 
Gen. Ced illo  cieszy się dość dużą 
popularnością w  stanie San L o r 's  
Potosj. Posiada tam  wspaniałą 
,,haciend.ę“ , jest człow iek iem  bar 
dzo zamożnym . Stan Pokosi, w  
k tórym  znajdu ją się najw iększe 
kopalnie srebra jest domeną jego

w p ływ ów , m ;mo, że gen, Cedrl- 
lo tylko nom inaln ie spraw ow ał 
funkcję dow odcy okręgu w ojsko­
wego.

i

O  zasięgu w p ływ ów  gen. Ce 
d ilło  św iadczy w ym ow n ie  fakt, że 
k ied y przed dw om a Jaty p rezy ­
dent Caraenas skazał sw ego  dod 
rzednika prezyden ta  C a llesa  na 
w ygnan ie, n ie zdecydow ał sie na. 
podobny kruk w  stosunku do gen | 
Cedillo, aczkolw iek  n;e ulega zadj 
nej w ątp liwości, że chętnie uczy 
n ilby to samo z potentatem  ze sta 
nu San Louis Potosi.

JAR SIĘ ZAC ŻĘŁA  REWOLTA?

Antagon izm  pom iędzy am bit­
nym  gen. Cedillo, k tóry m arzy o 
odegraniu roli po litycznej z pre 
zydentem  Cardenasem  jest jed y  
ną m ożliw ą szansą do odegrania 
się dla w yw łaszczonych  koncer­
nów naftow ych . W  danym  wypad 
ku w yw łaszczen i przedsięb iorcy 
mogą stw orzyć genera łow i Cedil- 
io pom yślne warunki dla rea li­
zacji am bitnych zam iarów

D la prowadzenia w a lk i potrze 
bnę są pieniądze, p ien iądze i  jesz 
cze raz pieniądze. Koncerny naf 
tow e  posiadają je  pod dostat­
kiem , a ponadto rozporządzają  je  
szcze potężnem i w pły wam. w  kan 
celarjach  dyp lom atycznych  W a­
szyngtonu i Londynu.

Początek  rokoszu b y ł dość cha 
rak terystyczny dla stosunków na 
drugiei półkuli. Pew n ego  dnia do 
M eksyku  p rzy lecia ła  ze St. Zjed  
noczonych eskadra złożona z szc 
ściu w ie lk ich  bom bowców . Począt 
kow o nie przyp isyw ano tem u w ię 
kszego znaczenia. Rząd m eksvkań 
ski sądził, ze sam oloty przezna­
czone są dla H iszpanji. K ied y  jed  
nak później gruchnęła w iadom ość 
że bom bow ce w y ląd ow a ły  w sta 
nie San Louis Potosi i to na tere  
nach należących do gen. Cedillo, 
zrozum iano, że coś n iedobrego się 
św ięci.

P rezyden t Cardenas chciał u- 
sunąć groźbę rew o lty , k tóra  w i 
Siała w  pow ietrza  za Dorrocą fo r  
telu  Pew nego dnia m ianuje gen. 
Cedillo  dowódcą okręgu w ojsko­
w ego  w stanie Michoacan.

—  400 kim  od San Louis P o ­
tosi —  to zawsze coś znaczy —  
rzek ł zacierając rece Cardenas. 
Teraz porozm aw iam y.

Generał Cedillo zrozurmał 
manewr: „N ie jestem takim bęc 
wałem, abvm nie rozumiał o co 
chodzi Niema głupich, nie ruszę 
się z San Louis Potosi, gdz ie mam  
oddanvch zwolenników j nie jes 
tem bezbronny".

Arogancja w modzie
Przed  paru dmami zam ieści­

liśm y w  te le fon ie  z W arszawy 
w iadom ość o w y je źd z ić  do Gdyni 
dwóch d e le ga ty j słowackich 
W zm ianka była  zatytułowana 

, Dobra m ina do z łe j g r y “ . O czy­
w iście ty tu ł ten do tyczy ł de lega­
c ji o fic ja ln e j, k tóra dla u trzym a­
nia pozorów  musiała sie udać do 
G dyni. Podk ieś la iiśm y odręb­
ność obu delegacyj.

W arszawski organ „Fron tu  
M orges" „N ow a  R zeczpospolita" 
oburza sie na nas z tego powodu 
i p is ze

Wiadomość ta jest z gruntu fał­
szywa 5 ma na celo zdczorjtntowa- 
me polskiej opinjj publicznej. Obie 
delegacje, me tylko ie  komunMiu- 
ją się z sobą j podtrzymują ścisły 
kontakt — ale w  ibiegły wtorek 
(o  czem a ono silim y w  „Nowei 
Kzeczypospoctej" w  środę 25 bm.) 
złozyły wizyty w  poselstwie cze- 
chosłowackiem w Warszawie. P-o 
południu zaś tegoż dnia spotkały 
się tam na przyjęciu wydanem 
przez posła d-ra Slavika, które w 
prz\ ja?nym i serdecznym nastroju 
przec’ągneło się do późnego wie­
czoru

Do Tidyn, obie delegacje poje­
chały razem.

Zapytać naieiy, w czyim intere 
sie „bitowo" w  podobnie tenden­
cyjny sposób wtrąca swoje trzy 
grodze w  wewnętrzny spor dwóch 
bratmch odłamów słowłańskicn, 
których jakrajszybs^ze pojednanie 
leży w  interesie Polski?

Jest to w  każdym razie robienie 
bardzo zlej i niekoniecznie polskiej 
—  gry. z nie tyle dobrą", ile peł­
ną tupetu, n**ną.

W yn ika łoby z  Dowyzszego, że 
na t le  spraw y słow ackiej n ie 
ma w ogó le  żadnych zadrażnień, 
panuje idealna hurmonja „N ow a  

Rzeczpospolita" nie w ie  nic zu 
pełn ie o antagonizm ie pom iędzv 
S łow akaiid  i „C zech os iow ak am ". 
N ie będziem y tego tłum aczyć, te ­
mat zb y t obszerny 1 spraw y ogó l­
nie znane.

Tnrdno się rów nież zgodzić z 
apodyktycznem  tw ierdzeniem  or­
ganu fron t - m orżowego, że usa­
m odzieln ian ie się S łow acji nie le ­
ży  w  interesach Rzeczypospoli­
tej. I na ten tem at zasadniczy 
m e m ożem y podejm ow ać w tem 
miejscu dyskusji.

Chodzi nam o coś innego. Cho 
dzi o ton, jak im  pisze „N ow a  
Rzeczpospolita". Czyż dopraw dy 
nie można napisać kilku  zdań po­
lem icznych bez w ym yślań  i insy- 
nuanyj. Cóż za dziw na manj^ra.

W  sferach O. Z. N. arogancja 
w zg lędem  „S łow a " uchodzi za 
bon ton i dowód praw ow ierności. 
A le  dlaczego m ałpuje to „F ron t 
M orges".

f U-

PftKKHAPERFECTION
O fic ja ln ie  gen. CedUlo zako­

munikował, że nie może objąć o 
w ego stanowiska ponieważ jest 
obłożn ie chory. C hoioba ustąpiła 
gd y  ze Stanów  Zjednoczonych 
p rzy lec ia ły  bom bow ce z p igu łka­
mi.

P rze  . k ilka dni trw a ł okres 
w yczek iw an ia  i w o jn y  na ulotki, 
które gęsto rozrzucały sam oloty 
rządow e nad zbuntowanvm  sta­
nem. W ezw an ia  i odezw y nie od 
n iosły jednak skutku, rokoszanie 
opanowali nawet stolicę stanu 
San Lou is Potosi, skąd dopiero po 
k ilkugodzinnej w a lce z w iernem i 
rząaow i oddziałam i zmuszeni bv 
li ustąpić.

Z  wiadom ości jak ie nadchodzą 
z M eksyku dow iadu jem y się, że 
gen. C ed illo  rozporządza arm ią 
w  ilości 18 tys. ludzi oraz że roz 
począł partyzantkę. Jak zw yk le , 
byw a  w  poaobnych wypadkach, 
w iadom ości pełno są sprzeczno­
ści: •‘ząd m eksykański zapewnia, 
że opanował ca łkow icie sytuację 
i rew o lta  wygasa, p-asa n ow o jor­
ska odw rotn ie, rozp isu je się o po­
wodzeń  ach gen. Cedillo, Jak jest 
naprawdę, dow iem y się w  nieda­
lek ie j przvszłości.

Sł

Czy uznnnip suiorytetu 
jest totalizmem?

O m aw iając list p posłanki 
P rys to row e j pisze ,t „N asz P rze ­

g lą d ":
r

Jeszcze większy rozgardiasz od­
nośnie do misji Ozonu panu,e w 
umyśle posłanki Janiny Prystoro- 
wej, kióra zamieściła w  „Słowne" 
list wyjaśniający, dlaczego wystą­
p i  z ozonu. (List ten został pow­
tórzony orze? „Kurłer Polski"). Na 
wstępie autorża pisze; „za na lwięj 
ks/ą wade narodową, ledną z przv 
czyn upadku Polski uważam skłon 
nośc do niezgody Polaków, do T-e 
podawania się żannej dyscyplinie". 
Daiei autorka oświadcza, że uwa­
ża również za konieczność posza­
nowanie autoryt tu ; postanowień 
najwyższych czynników polskich 
Jednocześnie jednak twierdzi coś 
wręcz przeciwnego: „Nie mogę za 
poznać obok powyższych autoryte­
tów autiirytetu zdrowej myśli i in­
stynktu społeczeństwa polskiego, 
w y ra z ic ie le m  } reprezentantem m? 
obowiązek być Parlament Polski". 
Mniejsza z tem, czy dzisiejszy Seim 
może uchodzić za prawdziwego re­
prezentanta jipołeczeiistwa. W  kaŁ 
dym razie albo —  nlbo: albo ozna 
nie autori tetu, albo uznanie wolno 
śej krytyki ; parlamentaryzmu

Teza ostatnia bardzo dziwna. 
N ie  m ożem y się z tem  zgodzić. 
Sicąd „N asz P rze g lą d " wpadł na 
tak d z iw n y  pomysł, że dobrow ol­
ne uznanie autorytetu  w yk lucza  
całkow icie możność k ry tyk i. P a r ­
lam ent uznający autorytet, nie re 
zygnu je  ze swych praw . Sens w 
tem , jak  się po jm u je autorytet. 
Skąd u w spółpracow n ików  „N a ­
szego P rzeg ląd u " takie tota listy- 
czne zapęay. Uznanie autorytetu  
nie oznacza ślepego Dodporządko 
wania P rzyk ładem  mogą być mo 
narch je konstytucyjne

Dalej jN a sz  P rzeg ląd " pisze:

Pod jednym tylko wzgkdem pa 
n; posłanka ma słuszność' isti e- 
nie Ozonu trudno pogodzk z iatni. 
n*ern Seimu, o Me Ozon nie ma być 
tvlko partia w bezoartyjn-m: Sel­
mie. Bo znowu jedno z dwojga: al­
bo Ozon ma w>vwrzeć wotyw na 
Rząd, albo Sejn. bo 'akże Rząd 
może ulegać dwom przeciwstaw­
nym wp^wom ’

W tem sek. te  O Z  N. w y ­
maga nie ty lko  uznania au tory­
tetu, ale kom pletnego poaporząd 
kowania. W ięc posłanka P rvsto - 
rowa ma rację.

N.
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DLACZEGO DOTYCHCZAS NIE 
ZAPISAŁEŚ SIF NA C Z łO N K A  

P C K .
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W  41 Loierti u nas padło:

Zł.

Z ł.

Z ł.

Z ł.

Z ł.

Zł 25.000 
„  25.000 
„  15 003 „ 10.000 
„  10 .0U0
„  •; o.ooo 
,  1 0 - 0 0 -  
,  5 . 0 0 0  
„ 5 . 0 0 0

3  4 $  @  ♦  ©  ©  ©
na Nr, 487S0

i  ©  o  * o  © ©
na Nr. 68350

7 5 * 9 0 0
na Nr, 94409

7 5 * 0  J O
na Nr. 138135

5  O  ♦  »3 ©  £
na Nr. 74001 

Złna Nr. 18944 
na Nt. 81160 »
na Nr 206o4 ,,
na Nr. 1S9.5 ,,
na Nr. 77507 „
na Nr. 129219

na Nr. 1 -6741 ,
na Nr. 94)78 „
na Nr. 127772

23 wvgrane po zł. 
28 wyararvch po zł. 
64 wygrane po zł

25.000 na Nr. 
20.033 na Nr 
15.009 na Nr. 
10.030 na Nr. 
1U 001 na Nr 
10.003 na Nr. 
5 0 G 0 na Nr. 
5 . U 0 0 na Nr. 
5 . 0 C 0 na Nr 

2.500 
2 600 

1 000

66 21
U9203
31657
7 5818
106609
149y36
36871
127439
140163

S Z C Z Ę Ś L I W A  K O L E K T U R A

L  W9 U i S K A
W I L N O ,  vV I E L K A S.

Losy do 1 klasy 42 Loterii już są do nabyć a.
Ciqynl n 'e rozpoczyna s ę 2 ’ czerwca b r. Zamów en a zamiejsco­

we załatwiamy odwro nie. Komo P. K. U. 145461
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0 im nie mdwiai na procesis
ZEIÓF.M  NA „F U 4D U S Z  OBStoUY" 

Rewelaryjne kulisy uziiłaincśti „sanatoriw rzemiosła"

Herszt s:? ki fałszerzy paszportów
z ig r a n ld & n y c f i

„MOJSIE BEJLIS" W WjĘZIEKIU
Do Belgji i Francji wyjeżdża­

ło w ortamich. dniach w nielgakiy spo 
5Ób z Polski wiele osób. Były to głó­
wnie oso Dy, posiadające rodziny na 
tamtejszym terenie.

Poczynione obserwacje na grani­
cy r,ie dawały żadnego wyniku. Osoby 
udające się do Belgji i Francji mia­
ły paszporty i -wizy w zupełnym po­
rządku. Żaden szczegół nie rzucał się 
w oczy, budząc podejrzenia co do nie­
legalnych paszportów, któremi legity­
mowali się wyjeżdżający z Polski.

Dopiero wczoraj warszawski urząd 
śledczy otrzymał poufną wiadomość, 
iż do BruKsdi ma wyjechać za sfał­
szowanym paszportem żona kupca z 
pod Kałuszyna Cfoldenszwajch. Wysła 
no natychmiast funkcjor.arjuszy poli­
cji tajnej. Na granicy polsko - nie­
mieckiej, podczas sprawdzania pasz­
portu, zauważono w przedziale I I I  
klasy jakąś żydówkę, Która była sil­
nie zdenerwowana. Zachowanie jej 
wydało się podejrzane. Sprawdzono 
paszport. Był wystawiony przez jed­
no z,e starostw warszawskich i opie­
wał na nazwisko Małki Gulden- 
szwaj ch. Rysopis i nazwisko zgadzało 
się z otrzymanymi uprzednio wiado­
mościami przez warszawski urząd śled 
czy.

Poddano szczegółowym oględzinom 
paszport. I  dopieio przez szkła powię­
kszające zauważono, iż wiza jest sfał 
szowana, a paszport był bardzo mister 
nie podrobiony.

Małkę Goldenszwajch aresztowano 
i  przewieziono do Warszawy. W  cza­

sie śledztwa zeznała, iż paszport ku­
piła od Rafała Nowosielskiego (Żela­
zna 43), który przedstawiał się, ja ­
ko przedstawiciel biura turystyc. 'e_ 
go. Udano się pod wskazany adies 
i rzeczywiście zastano ł am Nowosiel. 
skiego,

Skolei Nowosielski zeznał, iż fa ł­
szywe paszporty otrzymywał od Mosz 
ka Abrama KiczkowsKiego, znanego 
pod pseudonimem „Mojsie Bejlis“  
(Pawia 22) i Lejzora Finkelkrauta 
(Prosta 17). Przeprowadzono szcze­
gółowa rewizję u obu me.-czyzn. W  
mieszkaniu „Mojsie Bejlisa“  znale­
ziono fałszywe blankiety pasznorto. 
we, pieczęcie różnych placówek kon 
sulamych, sztańce z podpisami i k il­
ka gotowych paszportów, przygotowa 
nych do wypisania nazwisk. Obok le­
żał spis osób, dla których miały byc 
wystawiune paszporty.

W  specjalnym schowku znaleziono 
listy, które wskazywały na to, -ż o- 
szuści utrzymywali kontakt z innemu 
bandami fałszerzy paszportów w kra 
ju, lak i zagranica.

Dobrana trójka: Nowosielski,
Abram Kiczkowski i Finkelkraut -  
stanowiła jedną szajkę, grasującą na 
terenie Warszawy od przeszło roku 
Ki sKowski, zwany „Mojsie Bej lis' ‘ 
jest karany 45 razy za różnego rodzą 
ju przestępstwa, ułównodowoazącym 
wykrytej szajki fałszerzy paszportów 
był Kiczkowski, specjalista od wszel­
kiego rodzaju podrabiania pieczęci i 
druków. Nowosielski załatwiał tran- 
zakcje pieniężne na mieście i  wręczał (

„W V c ł  War.“  donosi:i
W czasie przewodu sądowego w  

procesie toczącym się przeciwko działa 
ezowi rzemieślniczemu, b. posłowi Idzi­
kowskiemu, niejednokrotnie wymienia­
no nazwisko zmarłego adwokata Hersz 
betga, radcy prawnego centralnego 
związku rzermeślników żydów w Pol 
sce. Ciekawe są stosunki, jakie iączyjy 
za życia adw. Herszberga z pos Idzi­
kowskim. Przypuszczamy, że zaintere­
sują one nietylko naszych Czytelników.

jak się okazuje, na terenie Cen*rat. 
Zw. Rzemieślników żydów działał so­
bie swobodnie za czasów posłowania 
Idzikowskiego n‘ejaki Cnaim Rasner, 
b. poseł, „dobrodziej i uzdrowieni" sta 
nu rzemieślniczego Jednem słowem, je 
szcze jeden sanaior rzemiosła Wśród 
rzemieślników mówi się, że n;Ut inny, 
jak tylko on właśnie, byt imejatoreni i 
realizatorem częstych zbiórek p!enięż- 
nych, których rezultaty przeznaczone 
były dla pos. Idzikowskiego Godzi się 
dodać, że najczęściej zbiórki te doko­
nywane były wśród piekarzy, którzy 
zagrożeni by’i zawsze w swej egzysten 
cji, gdyż na ogół nie umieli utrzymać 
w warunkach higienicznych swych war 
sztatów pracy, znajdujących się z re­
guły w piwunach Dlatego też pieka­
rze ulegali namowom różnych dorad­
ców i nader często sięgali do swych 
skarbonek, aby zbierać na „fundusz o- 
brony“ , który podobno za pośrednic­
twem Chaima (jasnego wręczono wsze 
churOgącemu posłowi Idzikowskiemu.

Gdy kwota zebranego haraczu się­
gała juz w*e!u tysięcy złotych, wśród 
piekarzy podniosły się głosy p-otestu. 
Najdoniuślej protestował senior żydow­
skiego rzemiosła Mojżesz Burgin, który 
energicznie j natarczywie domagał s-ę 
zwrócenia zebranych kwot, tern bar­
dziej, że rzekome interwencje Idzikow­
skiego pozostawały bez oczekiwanego 
rezultatu.

śmierć adw. Herszberga stanęła od­
powiednim czynnikom na pi zeszkodzie 
w  wyświetleniu niektórych fragmen­
tów z działalności Idzikowskiego, a w 
ślad za tym i w zdemaskowan-u Jego 
naganiaczy, żyje- jednak M liżesz bur 
g'n, który nie jeden snop światła mógł­
by rzucić na mektóre fragmenty tego 
„parszywego- procesu, a które w oś wie 
tleniu Burgina napewno oświetliłyby 

osobę Basnera. Dlatego też, nie bez słn 
sztw ci zresztą, rzemieślnicy żydowscy 
znający zekannrkj swojego terenu, 
szepczą sobie obecnie wiele rzeczy na 
ucho. „Gdz<esz jest osoba Chabna Ra- 
snera w procesie Idzikowskiego? Wszak 
wszyscy wierny, że zmarły adw Her- 
szberg był tytko figurantem, który bez 
wiedzy j zgody prezesa H. Rasneia nip 
stawiał ani kroku

Że szepty te i Wątpliwości ru'e są 
znów tak bardzo pozbaw'one realnych 
podstaw, o tern może świadczyć fakt, 
iż przeciwko Rasoerowi bvły wysuwa­
ne zarzuty natury kryminalnej, a miano 
wicie:

nw.rr.1 ir** tt

s fa lo w a n e  paszporty. Fimkdkrant 
spełniał również rolę „naganiacza' ‘ 
grasając głównie wśród mieszkańców 
żydowskiej dzielnicy Warszawy.

Laboratorjum, gdzie dokoi^wano 
fałszerstw, mieściło się w mieszkaniu 
Abrama Kiczkowskiego przy ulicy 
Pawiej 22. Oszuści sprzedawali pasz­
porty w cenie 350 —  1.000 zł. Za po­
średnictwem szajki Kiczkowskiego 
wyjecnalo z Polski około 30 osób. Nie 
udany wyjazd Małki

1) że Rasner jeżdłąc po prowincji 
w charakterze prezesa Centraln. Zw Rze 
nueślr.ików Żydów inkasował składk1 
członkowskie od Oddziałów i z reguły z 
tego inkasa się toe wyEczał,

2) że przywłaszczył sobie futro war 
tości 1.000 z l„ stanowiące własność 
Spółdzielni Krawieckiej; 5

rych się nie wyliczył,
6> Kas.łcr nie wyliczył się wreszcie 

7 sumy 2.000 dolarów otrzymanych od 
Tow. Lnezpieczei. „Rhmtone Adrja- 
tica“ .

Lwi; część rych przewrceń została 
pochłonięta przez amnpstję. Korzysta­
nie -as z dobrodziejstw amnestji, a zre­
habilitowanie się przez rozprawę sądo­
wą —  są to dwa biegunowo sprzeczne 
pojęcia, szczególnie, gdy opinjn publi­
czna łączy ściśle osobę Rasnera z afera 
mi Idzikowskiego.

3) że przywłaszczył sobie lustro, na­
leżące do Spółdzielni Szewców;

4) że polecił sobie wydać depozyt 
w wysokości 184 zł., złożony przez cech 
sz.muglerzy,

5) że spienięży) 500 paszportów na 
wyjazd do Palestyny. Paszporty te 
władze oddały do dyspozycji Centr. Zw.
7  handlu temi paszportami Rasner osią. potwornym.... pMkom, 
gnał wiele dziesiątków złotych, z któ- niego krążą

Dlatego też byłooy tworze, aby po­
wołane do tego czynn-ki położyły wre­
szcie kres albo działalności Rasnera, al­
bo niezdrowym, szkodliwym ; wręcz 

które dokoła

Więzili sekwestratora i scttvra
w kryb w re  komunistycznej

We wsj Deresify w pow. łuckim, w 
mieszkaniu Harasirna Śliwy zbierali s'ę 
miejscowi kormitdści, którzy na szapiro 
grafie odb’jaIi ulotki wywrotowe.

Pewnego dnia do mieszkania śliwy 
pizybył sekwestrator Edward B'to\y w 
towarzystwie miejscowego sołtvsa Cza- 
bańczuka w celu ściągnięcia zaległych 
podatków. Wymienieni weszli do mle 
S7.kan’a śliwy w momencie drukowania 
przez kilku antypaństwowców ulotek 
antypaństwowych —  Zdekonspitowaiii 
wywrotowcy, w  liczbie 5 i j.ednei ko­
biety, wciągnęli sekwestratora i sołtysa 
do mieszkania ; trzymali ich pod groź­
bą rewolwerów w swei kryjówce przez 
całą dobę. Po 24 godzuiach wy v/roto w 
cy wzięli przyrzeczenie od wspomnia­

nych funkcjonariuszy, że o całej sp.a- 
wie ci nie powiadomią pofeji. Po zwol­
nieniu sekwestrator ; sołtys natycliniiast 
o całej historii zameldowali policji.

W  wyniku dochodzeń wyszło na jaw, 
że u Harasyma śliwy nietylko drukowa, 
no antypaństwowe ulotni, aie ine&zka- 
nie jego było przytułkiem dla licznych 
komunistów, ukrywających s'ę od daw­
na przed policją.

Epilog sprawy znalazł się obecnie 
przed trybunałem łuckiego sądu okrę­
gowego. — Sąd skazał właśricic’a mie­
szkania Harasyma ś l'w » na 3 lata wie 
-iema, syna jego Mikołaja na 2 lata wię 
zienia, -a drugiego syna, wobec ntspeł 
noietno-ści, na dom poprawczy-
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JtBZIEMY W SWłfiT!
BUŁ5AKJA Pwutysjodn owe i miesięczne wycieczki wypoczynkowe 

nad Morze Czarne (Warna) z pełnemi ś^iadeżeniar.,

o d  z ł  2 50
Ryczałtowe pobyty 2, 3 i 4-tygortniowe w Karlsbadzie, 
Marietioadzie, Francezbadzie, Piaszczanach i innych 
uzdrowiskach łącznie z przejazdem, utrzymaniem

,kura:ją o d / ł 148
Wyjazdy ryczałtowe, obejmujące paszport i wizy, 
przejazd, od Z ł. 91. Wycieczki wypoczynkowe na 
Riviere ze zwiedzaniem Paryża, Wenecji, Wiednia

oo z ł .  57 5
I I  I  r  L fl f ,  V  Wycieczki i wyjazdy indywidualne do Berlina z okazji 
> ł  * -  P I  t  ■ Międzynarodowej Wystawy Rzemieślniczej

o n  z ł  8 3

CZRCHG-
S Ł O W A O A

FRANCJA

R O M U N jf

WYCIECZKI
M O R S K I E

Dwutygodniowe i miesięczne wycieczki wypoczynkowe 
nad Morze Czarne (Carmen Sylva) z pełnenti świad­
czeniami o  ń n

00  ZŁ. 2 00

co Helsinek, Kopenhagi, Sztokholmu. Oslo, na Fiordy 
Norwegji, wyspę Wisby i wiele innycn

WAS7E STOPY ZASŁUŻYŁY NA TO,
. , aby riozwoRć im 

Goldenszwajch jr raz na d, ie , w  kppie|i
położył kres dalszym nielegalnym d0 Nóg Jana I w ten sposób po­
jazdom z PolskL | zbawić je odcisków, odparzeń i stward-

vwpocząć, wzmocnić' nięń naskórka. Wszystkie te doleglrwo- 
‘— z domieszką ? ści nóg usuwa jedynie radykalny śro-I

Repenuar teatrów  
I frin st^eunych
TEATR WWLKI- „Cyrulik Sewushr- 

TEATR NARODOWY: „Gęsi i Gą­
ski".

TEATR POLSKI: „W eseig Figara". 
TEAYR LETNI: ,.N»e trzeba mme py­

to przejeździć".
TEATR N O w Y : „Serce".
TEATR M AŁY: „Nowe Dortu". 
TEATR KAMERALNY: „Nto% i'ąt- 

ko".
1EATR MALiCKIEJ: _  , jaatząii 

wśród gołębi".
TEATR ATENLM : „Szóste piętro". 
WIELKA REW ]A: „Opiekuj się A- 

nielą".
TEATR 8-55: , Krysia Lesn-czanks". 
CYRULIK WARSZAWSKI- „Roman* 

z urzędem skarbowym".

K INA

ATLANTIC. „Skizzdła i«aj Hono­
lulu".

BAŁTYK : „Pani Walewska". 
CAPITOL: „Wrzos".
CASINO „Dama pikowa", 
COLOSSEUM: „Zemsta Tarzania". 
EUROPA: „Zakochani wrogowie". 
FILHARMONJA. „Szczęśiiws trzy  

rfas tka".
HOLLYWOOD: „Szeik".
IMPERJAL : ,,Księżniczka cygar.SKa" 
PALLADjUM : „ósma żona Siiiobro. 

dego"
PAN: „Zorro*.
R1ALTO; „Król się baw'".
ROAtA: „Groźny B4!“ .
STYLO W Y: „Prawda zwycięż*!". 
STUDJO: „  Tygrys Esznapuru". 

ŚW IATOW ID: „W róć moja maleńka" 
VIKTOR]A: „Dzień na wyścigach".

W Kranówie
TEATR MIEJSKI: „Mariella“ ,

W  P o z n a n i u
TEATR WIELKI: Nieczynny. 
TEATR POLSKI: Pani Prezesowa".

W e  L w o w i e
TFATR  WIELKI: „Rose Marie". 
ROZMAITOŚCI: „Lekkomyślna sto- 

stra"

W Groame
TEATR MIEJSKI IM ORZESZKO­

WEJ: „śluby panieńskie".

KtNA:
APOLLO: „Siódme mebo"
PAN : „Córka Szanghaju".
HELJOS: „Rozkoszny chłopak". 
UCIECHA: „Jadzia".
A 'ALEn K1E LUX: „Kariera panny

Joanny".

Przy schorzeniach wątroby, c a p ie ­
nia ch żółciowych i żółtaczce zastoso­
wanie rano naczcźo jedinej szklanki na­
turalnej w’ody gorzkiej Franciszka-|ó- 
zefa wywołuje wręcz doskonale wy­
próżnienie kanału pokarmowego i do- 
datno wnlywa na ogólną przemianę 
moterji. Zapytajcie waszego lekarza.

dek —i Sól do Nóg Jana.

MSTOSi-n-ANII
E f t Y P A P F ł Z r ; Z ! £ 8 ! 5 N 3 E  
B Ó L E  l a M m Y  Ę l i g W i i si Ł

Źąoając ORYCtwalnych pROStŵw z» FA«t i . KOSUTKliK*
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OOY2 SA JUZ NAŚLADOWNICTWA.
JąOAJCIE PPOSZKriW wMlŁ-.RENO-NtRVO»  ̂

TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU

TOREBKACH HIGIENICZNYCH.

PIERRE NOP.D

P R Z E K Ł A D  A U T O R Y Z O W A N Y  Z  F R A N C U S K IE G O

—  N ie  wiem. Ten  p rzek lę ty  zawód n igdy nie daje spokoju. 
W yobraź sobie, że naw et teraz —  naw et tutaj —  wspom nienia nie 
dają m i żyć. A le  m ów m y o czemś innem. Jeśli n ie masz nic p rzec iw  
temu, n ie siedźm y tak na uboczu. Chodźm y do m łodzieży. Zobaczy 
my, co tam porabia ten tw ó j Bruchot, k tó ry  się ju ż urżnął jak  bela

R O Z D Z IA Ł  I I .  W IE L K IE  P R Z Y J Ę C IE

—  L e  Guenn, błagam , każże pan tym  ludziom  pić. Zupełnie 
zziębnięci. P rzec ież  to istny pogrzeb!

W  niecałe dwa tygodn ie po Drzybyciu do G łow y  Starego F r i-  
tza m ajor d ‘Espinac po tra fił zebrać cały elem ent cyw iln y , m ogący 
w  prom ieniu  trzydziestu  k ilom etrów  dokoła fortu  dostarczyć o fice 
rom bridżystów  i tancerek. A le  Dom iędzy tym i ludźm i, k tórzy  w i­
dzieli się noraz p ierw szy, łączność naw iązyw ała  się dość słabo. Smo 
king i frak, jeśli nie są zbyt często noszone, nadają dziwną powagę 
i kręnują swobodę ruchów. A  cóż dopiero m ów ić o ga low ym  mundu 
rze! Z  pewnością r^e przyczyn ia  sjfę on do odprężenia nastroju. Gos 
"edarz, odpow iedzia lny za pow odzen ie zabawy, denerw ow ał się nie 
pomiernie.

—  nanu, L e  Guenn, że Drak kobiet. A  to ty lko  tw o
ja  w ina! Jeżeli w ziąłem  nan? w  charakterze dodatkowego zastępcy 
to p ic r y - j  obyś pan m iał nabazm-ać kilka pap ierków  w iecei. a ^  
przedewszys+kiem  poto, abyś b y ł m istrzem  cerem onji i organizato 
rem zabaw, fr-oszę, zatańcz pan z rozkoszną siostrzyczką podprefe 
kta. A le  żyw o !

T rzv  w ie lk ie  pokoje apartamentu dow ódcy przew rócone zos­
ta ły niemal dosłownie do gó ry  nogami. Jeden przerobiono na w ie l 
kom iejski bar, w  którym  urzędow ał autentyczny barman z w ytw ór 
nego lokalu paryskiego, ceniony strzelec bataljonu. Cały zastęp or 
dynansów s t a  w  pogotow iu dokoła bufetu, jak iego nie pow stydziła  
by  się najbardziej gospodarna pani domu. M ie li oni tak w ie le  dob­
rej w oli, że można im  było darować potłuczone ta lerze i półm iski.

D rugi pokój, najw iększy, służył za salę tańców. Doskonały od 
biorn ik rad iow y i gram ofon gra ły  naprzem ian fo x -tro tty  słynnego 
londyńskiego zespołu jazzow ego  H arry  R o y ‘a i tanga argentyńsk. z 
czasów, k iedy ludzie um ieli jeszcze tańczyć tango (zdaniem  m ajora 
Espinac‘a) —  z czasów, k ied y Espinac um iał jeszcze tańczyć (zda­
niem  poruczn’ ka Capelle).

W  trzecim  pokoju m ieściło się sanktuarjum brydżowe.
N iezm ordow any Esprnac chodził po wszystkich  kątach sw ojej 

rezydencji i, serdecznie gościnny, n aw iązyw ał ze w szystk im i bliższą 
znajomość, słowem  starał się ,aby to p ierw sze p rzy jęc ie  było napraw 
dę udane.

W  te j chw ili na sale w szedł pew ien  przem ysłow iec z oko licy  w  
tow arzystw ie  żony i dwóch córek. Espinac podążył pośpiesznie na po 
w itanie, i w  ciągu trzech m inut rozdzie lił obie generacje: starych po 
sadził p rzy  brydżu, a córeczki pchnął w  ram iona poruczników.

Teraz pozw o lił sobie na chw i lę  w ypoczynku  aby ogarnąć w zro  
kiem  całe „po le  b itw y “ . M usiał przyznać, że zaczynało być wesoło. 
Siedem  czy osiem par tańczyło stare tango śpiewane c iep łym  i m iek 
kim  głosem  przez n ieboszczyka Carloso Gardela. R y tm  doskonale 
Dodkreślały tow arzyszące śp iew ow i gitary. Tańce odbyw a ły  się 
przy nastrojowo przyćm ionych  światłach. Canelle wpadł bow iem  na 
rew e lacy jn y  pom ysł zakryw an ia  lamp jedwabnem i apaszkami „buch 
n iętem i“  z szatni.

Radosne okrzyk i, k tóre pow ita ły  tę śmiałą inow ację, zaniepo 
ko iły  w idoczn ie cnotliw ą m ałżonkę dziedzica sąsiedniego maiatku, 
bo zatros7o7vła  się o los sw o je j pełnow artościow ej córeczki. K o rzy  
stając z cłrw:iow ej p rze rw y  w  brydżu, wsunęła okrągłą tw arz o o­

czach przestraszonej kw ok i w  uchylone d rzw i sali. Zm arszczka nie­
pokoju  przecięła je j czoło. Zawahała się rozw ażając w idoczn ie pro 
i contra —  w reszcie uśmiechnęła się i zniknęła.

—  W szystko w  najlepszym  porządeczku —  pom yślał Espinac, 
k tóry b y ł m im ow olnym  św iadkiem  tego  m ałego dramatu psycholo­
gicznego. —  A le  w  każdym  razie dobrze zrobiłem , że na p ierw szy raz 
kazałem  chłopcom w łożyć  ga low e mundury. T rochę to krępu ję swo 
bodę ruchów   ale przypuszczam , że uspokaja rodziców !

—  K untz! —  krzyknął nagle. —  Jeżeli jeszcze raz złapię pana 
na gorącym  uczynku wałęsania się bezm yśln ie po kątach, będzie z 
panem ź la  Dziś sztuka polega na tern, aby być rozkoszniejszym  niż 
w ledeński o ficer z operetki, chociażbyś pan m iał na sobie mundur 
weterana w o jn y  krym skiej.

Gospodarz udał się teraz do baru. Tu ta j tem peratura podnios­
ła się już pow yże j jego  p rzew idyw ań  a naw et najśm ielszych marzeń! 
Tutaj panował n iepodzieln ie Bruchot. Już na p ierw szy rzut oka czu 
ło się, że niesposób by łob y  w yc ią gn ąć  go stamtąd.

R ozw a lony w  skórzanym  fotelu , zebrał dokoła siebie kilku słu 
cłiaczy: sędziego śledczego z sąsiedniej podprefektury. inżyniera, no 
tarjusza i o ficera  —  płatnika batalionu Z  k ielichem  w  ręku z błysz 
czącem okiem  i n iep rzyzw o ic ie  w yp ię tym  brzuchem, recytow ał im  
najśw ieższe m arsylskie kaw a ły .Z  daleka cucnnęło przedziałem  „d la  
palących". Jego głos, dotychczas ta jem niczo przyciszony, zagrzm iał 
nagie donośnie p rzy  w ypow iadan iu  końcow ego zdania dyk tery jk i, 
które uważał za specjaln ie dowcipne. Po in ta  w yw oła ła  grym as na u- 
stach Espinac‘a. M a jor nie b y ł św iętoszkiem , a le m iał srnak.

P os tą p ił w  s tronę n ieb ezp ieczn ego  zgrom adzen ia , zd ecyd o w a ­
n y  ro zw ’.azać ie  w sze lk iem i m o ż liw ie  g rzeczn em i sposobam i. N a g łv  
sze lest jed w a b iu  i o d u rza ją cy  zapach d ob rze  mu znanych  perfu m  
sk łon ił^  go  do od w róć  m ia  się w  stron ę  pan i B ruchot, k tó ra  w ła *n ’ e 
w ch od z iła  dc poko ju . U śm iech  je j  b v ł  n ieco  sztuczny.

(D . C . N .).

i



> a Ł u w O

„Szlakiem Zarzewia"
WALKA NA DWÓCH FRONTACH

BEZPOŚREDNI W RÓG

Rozrzucona i urzeczywistniona 
'przez nas iciea dokonania Przeło­
mu Narodowego w  Polsce zmobi­
lizowała w rogie siły do naibar- 
dziej wytężonej aKCj Zrozumiałe 
i proste" jest tutaj działanie maso- 
nerji, żydów, komunistów, obcych 
agentur, ze wszystkiemi przybu­
dówkami. Jesi to przeciwni*, któ­
ry współistnieć z ideą Narodowo- 
Radykalną nie może, przeciwnik, 
do którego nasz stosunek wyczer 
puje się całkowicie w  bezw zględ­
nej woli zniszczenia.

Jest jeanak rzeczą wyraźną, iż  
fołksfront i obce agentury są tyl­
ko wycinkiem źródła siły w'alki z 
ideą Narodowo - Radykalną. Na 
sza myśl podziału ideowo - poi i 
tycznego w  Polsce na Obóz Prze­
łomu Narodowego i fołksfrontu,—  
(wola zastąpienia tym podziałem 
fbezideowych, formalno - history 
icznych przegród partyjnych, inu- 
iszą być traktowane jako cel, któ- 
iry dopiero będzie osiągnięty dzia- 
"aniem, a nie jako ocena sytuacji 
juz istniejącej.

Stan obecny nakazuje nato- 
Imiast prowadzenie walki z pod- 
jwójnem założeniem: niszczenia
(fołksfrontu i tworzenia Obozu 
[Przełomu Narodowego. Na iron 
jcie pierwszym przeciwnikiem jest 
[wróg bezpośredni, na froncie dru- 
igjm przeciwnikiem są historyczne 
ftcaay charakteru narodowego.

TAK TYK A FOŁKSFRONTU

Ocena fołksfrontu i agentur ob 
eych, jako przeciwnika, jest zagad 
rieniem niewymagającem już szer 
szych rozważań. Istotnem jest tyl­
ko zwrócenie uwagi na stały czyn 
nik taKtyki fołksfrontu w  Polsce. 
Pozycję nieprzyjacielską można 
zdobyć w dwojaki sposób, bądź 
aiak-ując w-recz, bądź rozkładając 
psychikę ludzi pozycyj bronią­
cych Fołksfront, dążąc do zawlad 
męcia Polską stosuje konsekwent 
nie m etodę rozkładu, unikając sta 
rannie bezpośredniego ataku. Roz­
kładanie wszelkich autorytetów 
ideowo - moralnych i ludzkich 
jest codzienną działalnością prze­
ciwnika. Kierownicy fołksfrontu 
w y g rywają tu historyczny bez­
wład charakteru polskiego, unika­
ją zaś silniejszych nastrojów, —  
kióreby mogły sprowadzić reakcję 
zdrowych instynktów duszy naro­
du. Dlatego też przeciętny polski 
oportunista. niezdolny do laczenia 
^szczegó ln ych  ob jaw ów  rozkła­
dania s jy  narodu ifc planowo kie­
rowaną całość, czuje sie rozgrze- 
szonvn od walki z fołksfrontem, 
nie spotykając się z bezpośred- 
niem ji go uderzeniem. Dlatego 
też koniaożnem zadaniem sił na- 

kodow o - radykalnych w  walce z 
■fołksfrontem jest njetylko uszczyć 
^działanie przeciwnika.^ ale taki i  
fakty jego działalności ujawniać 

i i  udowadniać.
V,

DRUGI FRONT W ALKI
*>

, Niedostatecznie natomiast je^t 
pogłębiona dotychczas ocena sytu 
acj;t na diugim froncie walk idei 
narodowo - radykalnej, walki o 
pow itan ie w ielk iego Obozu Prze­
łomu Narodowego.

Przeciwniku m sa/ fu historycz 
re  w ady charakteru narodowego 

■Walka idei narodowo - radykalnej 
z remi wadami przy tworzeniu 
Obozu Przełomu Narodowego 
sprowadza się do walki o tvp 
człowieka, który przyszłość P o l­
ski będzie budował i do walki 0 
•tvp przemian, które przyszłość 
Polski stworzą.

Najbardziej oczywistym i kan­
dydatami na członków Obozu 
Przełomu Narodowego są Polacy, 
niezwiązani organizacyjnie z fołks 
frontem. Polacy ci są bądź zupeł­
nie bierni politycznie, bądź zgru­
powani w  nieprzenikniętej dotąd 
penetracją fołksfrontu częśc. histo 
'ycznych formacyj ideowo - demo 
kratycznych, ludowych, niepodleg­

łościowych. Ci Po lacy —  kandy­
daci na członków Obozu Przełomu 
Narodowego, prowadzą, jak twier 
dzą, czy to w tycn formacjach,—  
czy to indywidualnie walkę o na­
rodowy charakter pizyszłej Po l­
ski W alka ta, zdawaćby się m og­
ło, powinna już dawno zjednoczyć 
ich w  działaniu z silami narodowo 
rad) kainemi. Niestety jednak jest 
tc tylko walka na niby.

P O l SKI o p o r t u n i z m

Historyczną wadą narodowego 
charakteru polskiego jest zdolność 
do łączenia opozycyjności z opor­
tunizmem Historja Poiski od cza 
sow  Jagiellonów wykazuje, ze 
większość narodowego społeczeń­
stwa polskiego piaw ie zawsze 
znajdowała się w opozycji do aktu 
alnego działania aparatu państ­
w ow ego. Niezmiernie jednk cha­
rakterystyczne jest zjawisko, że 
polscy narodowi opozycjoniści ro­
dzili się, długo i normalnie żyli 
i umierali w  stanie opozycji. Klu­
czem do zrozumenia tego z jaw i­
ska jest fakt, że byli oni jednocześ 
nie oportunistami. W ady charakte 
ru narodowego czynią, że Polak 
opozycjonista przeciwstawia s'ę 
systemową w  meobnwiązującej 
dziedzinie słów i odruchów, w pra 
ktycznej zaś działalności życiowej 
znakomicie się przystosowuje do 
narodowego charakteru ustroju, w 
którym żyje. Jest to zasadnicze 
zakłamanie, to też jeanosika, kfó- 
ra naprawdę przeciwstawia się 
wadom ustroju państwowego spo­
łeczeństwa, w którem żyje, winna 
albo te wady zniszczyć, albo zg i­
nąć sama.

Ogromna większość zorganizo­
wanych kandydatów na członków 
Obozu Przełomu Naiodow ego 
znajduje się dziś w  historycznych 
formacjach politycznych, tkwią­
cych w opozycji, jest ona znieks.z 
tałcona historyczne,ni wadami na­
rodowego charakteru . Poodgra- 
dzały się te historyczne formacje 
polityczne od aktualnej rzeczyw i­
stości rowami przeszłościowych 
nieporozumień, poniszczyły wszel 
kie mosty współdziałania i głoszą, 
że czekają na moment. D laczego 
czekają na moment? Bo czekanie 
właśnie daje możliwość oportuni- 
stycznegu przystosowania się do 
obecnej rzeczywistości, połączo­
nego z radosnem zadowoleniem z 
tego, że nie jest się przecież od­
powiedzialnym za to, co się w 
Polsce dzieje.

W A LK A  Z  W ADAM I POLAKA

M y ludzie idei narodowo - ra 
dykahiej, stawiający nadewszyst- 
ko nowy typ Polaka, nic uznają­
cego oportunizmu i kompromisu 
w walce, oburzamy naszem działa 
niem fołksfront. A le jasne być mu­
si, że równie niepokojącem zjaw i­
skiem jest nasz ruch dla oportuni 
stycznych opozycjonistów' narodo­
wych. N iw eczym y naszem działa­
niem formalne podziały, które po­
zwalają względnie wygodnie cze 
kać na moment. D latego przeciw 
Stawiają się nam historyczne for­
macje polityczne, bo siłą tradycyj 
nych wad charakteru narodowego 
są do tego zmuszone. Dlatego też 
Obóz Przełomu Narodowego pow ­
stanie w  walce z wadami charak­
teru jego  przyszłych członków.

Idea narodowo - radykalna w 
walce o Obóz Przełomu Narodo­
w ego zniw^c/.yć musi jeszcze jed 
ną wadę charakteru narodowego, 
lest nią zasadnicza niechęć, jaką 
odczuwa przeciętny Polak do w5ą 
zania poszczególnego swego dzia­
łania z celem ostatecznym, który 
pracy jego przyświeca. Popular- 
i ość hasła: „pracujmy dobrze na 
swoich odcinkach a całość sama 
sie złoży“ , jest realnym dowodem 
krótkowzrocznego i oportunistycz 
nego charakteru polskiego indywi 
dualizmu. Łatwo być indywiduali­
stą. gdy się chce opanować np. 
towarzystwo ogródków działko­
wych Tub uzyskać w pływ y polity-

w tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły < felietony, które wczoraj 
ukazały sit; w prasie poiskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy poazie- 
lail poglądy w nich wypowteaziane. Owszem bądą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Aie równie 
częsio bęaziemy zamieszczali artyKury przeciwników 
f przedrukowywali poglądy skrajnie z naszerni poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artyUur czy teljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

czne w  gminie. Trzeba w tedy po- 
prostu przejawie trochę działalno- 
ś- j, żaden zaś rozw ó: wewnętrzny 
je : niepotrzebny. Indywidualizm 
polski musi być dla nowego tvpu 
Polaka siłą twórczą, która będzie 
go pchzła po trudnej liuji pracy 
nad sod  i. l^ci to zaś możliwe tyl 
kó wtedy, gdy będzie rn  w sta­
nie widzieć waitość swoich osiąg 
męć me w  płaszczyźnie takiego 
czy innego odcinka^' ale w zesta­
wieniu i ' ‘Owiązaniu z koniecznoś 
c:ami ogólno - narodowemi.

Obóz Przełomu Narodowego 
jest koniecznością oólnonarodo- 
wą, zrozumiałą jednak dla ,v^b 
tylko, którzy chcą w iedzieć poco 
wogóle działają społecznie i jaką 
wartość ma ich praca w zestawie­
niu z ogólnym i naczelnym pla­
nem działania. Ten zaś warunek 
jest zrozumiały tylko dla nowego 
typu Polaka zdolnego do wiązania 
swej codziennej działalności z !i>e 
rarchją potrzeb ogólno - narooo 
wych. Dlatego też Obóz Przełomu 
Narodowego powstanie w  walce 
z historycznemi wadami charakte­
ru polskiego.

O B E ZKO M PRO M ISO W Ą 
PRZEBU D O W Ę

W alka z w'adami charakteru 
narodowego o powstanie Obozu 
Pizełormi znajduje swmj następny 
punkt krystalizacyjny w zagadnie­
niu przemian, które o przyszłości 
Polski zadecydować mają.

Da się ze ścisłością pow ie­
dzieć, że ogól kandydatów n'a- 
członków Obozu Przełomu Naro 
dowego chce w Polsce zmian. W o 
łania o poszczególne reformy są 
rzeczą powszechną i codzienna. 
Często są wysuwane i rozważane 
projekty nowych rozwiązań po­
szczególnych odcinków życia pań 
stwowego ; narodowego. p rzy 
tych wszystkich tendencjach jed ­
nak jaskrawię wyrażana jest nie­
chęć i niezdolność do przyjęcia 
pełnej w izjiPolsk i nowej i pełnego 
obrazu elementów ustroju obec­
nego, które usunąć należy i zastą­
pić nowemi. Wyjaśnieniem zjaw i­
ska jest historyczne ustosunkowa­
nie się społeczeństwa polskiego 
do zagadnienia reformy. P ro je­
kty wielkich przemian w  Polsce 
zostawały prawie zawsze obraca­
ne \v niwecz przez to, iż ogół spo­
łeczeństwa polskiego, niezdolny 
do wyzbycia się łatwego oportu­
nizmu, sprow-adzał zagadnienie 
lefornty ustroju do próby przysto­
sowania starego systemu do no­
wych potrzeb. Rozładowywano 
wolę tworzenia nowwch form żv 
cia narodowm - państwowego do­
konaniem wycinkowych zmian. Po 
wstawały stąd niezwykłe kompro­
misy ustrojowa j całkowita nieje­
dnolitość form życia zbiorowego, 
marnująca energię narodowy. I 
obecnie rgewątpliwie większość 
chcących zmian wj Polsce, o ile 
wogóle o nich myśli, wyobraża ie 
sobie, idąc droga najmniejszego 
opoui, jako skrzyżowanie zasad 
rządzenia „przedm ajowych“  z 
„pom ajowem i“ .

Program narodowo radykalny 
jest sformułowaniem woli dokona­
nia zasadniczych przemian w  
Polsce w imię Jej wielkości. P ro­
gi any narodowm - radykalny nie­
pokoi narodowych oportunistów 
kniecznoscią wielkich wyładowań 
cnergji narodowej, niezbędnych 
dla jego  urzeczywistnienia. D la­
tego też inych przemian w  Pol 
sce żąda idea narodowo - radykał 
na, a o innych myśli oportunisty 
czny ogól kandydatów na człon­

ków' Obozu Przełomu Narodowe­
go. D latego też, tworząc Obóz 
Przełomu zwalczyć musimy w  cha 
rakterze polskim niezdolność do 
konsekwentnej w oli wielkości, któ 
ra tylko za cenę nieliczenia się z 
trudnościami osiągnięta być mo­
że.

N O W Y  T Y P  POLAKA

Podstawową cechą .nowego ty 
pu Polaka jest nieugięta woia 
wielkości.

Zasadę duszy polskiej tworzy ro 
mantyzm. Przyszłość, o jakiej my 
ślą Polacy dla narodu i dla siebie, 
jest przeważnie wspaniała, nieli- 
cząca się z miernością dnia pow 
szedniego. Przyszłość natomiast, 
jaką działaniem swem sprowadza 
ją, jest mala i irjaka w  dokona­
niach. Dzieje się to dlatego, że 
tradycyjna psychika polska wy- 
żyw e się w  fantazji, marzeniu, ulu 
dzje, zamiast krystalizować sie 
w czynie. M iejsce rzeczywistości 
jako materjału, w którym przy­
szłość jest wykuwana, zaimuje 
tiieobwiząująca do wysiłku fanta­
zja. N ow y Polak będzie posiadał 
nieugiętą wolę wielkości płynącą 
z harmonji m iędzy wielkością je­
go marzeń i energią jego  działa 
nia —  marzenie romantyczne 
wielkości, będzie motorem, wprzę 
gniętym w' tryb jego codziennego 
życia. W tedy też tylko powsfa 
nie w  życiu polskiem duma i ambi 
cja narodowa —  boć przecież nie 
można bez śmieszności mieć po­
czucia szlachetnej dumy, jeśli ’ się 
nie pracuje dla wielkości.

N ow y typ Polaka odznacza się 
twmrczą postawą względem  ży­
cia Warunki życiowe transzą być 
naginane do warunków realizacji 
idei, idea musi wyznaczać kieru­
nek zjawiskom życiowym . Taka 
postawa wymaga dyktowanego 
wolą wielkości działania realizu­
jącego twórczość i wym aga nel 
nej reakcji przeciw  trudnościom. 
W  starej psychicznie Polsce po­
trafiono napotykanemi przeciwno­
ściami tylko się zdenerwować, 
przejąć. Reakcja ograniczała się 
do przeżyć ‘wewnętrznych, i  nie 
wyrażała się w konsekwentnem 
działaniu, usuwająeem przeszko­
dy. Tw órcza postawa życiowa 
nowego Polaka uzdolni go zarów­
no do budowania wartości, jak i 
do bezwzględnego niszczenia zła?,

N ow y typ Polaka posiada po­
głębione pojęcie szczęścia osob: 
stego. Trądycjny typ Pohka \v 
nikłym tylko stopniu jest uzdol­
niony do odczuwaiua szczęścia 
płynącego z realizacji idei. Za je­
dyne szczęście przyjęto uważać 
takie czy inne doraźne pow odze­
nie, taką czy inną sympatię. —  za­
pominając., że ten rodzaj szczę 
ścia osiąga się raczej przez układ 
warunków', niż przez czynne dzia- 
łarie woli własnej. N ie jest istot 
nie to, co człowiek rozkosznie 
przeżył, ale to, co jako w'artośei 
trwałe sw'em działaniem stworzył.
! dlatego now'y Polak umierając 
będizie miał to pełne wyższości i 
dumnego spokoju poczucie, >:c 
wszystkie swe m ożliwości w  hi­
storyczne wartości narodowe prze 
mienił.

N ow y typ Polaka opiera silę 
swef konstrukcji duchownej na u- 
znawaniu zasdniczych praw m o ­
ralnych i narodowych jako dog­
matów. Indywidualizm polski dla­
tego nie jest siłą twórczą, ponie­
waż dynamika jego  nie była ze-

STWCEZS^E JEDEN DLA DRD21EG0

sj^ m  osobna aparaty Gillette l 

izyki Gillette są najlepsze w swoim 

rodzaju. Łącznie osiągają najlepszy 

w świecie spoacb golenia.
Pomyśl jak trudne są procesy produkcji, me-.bęine do fabrykactl aparatu 
GiUeite
Pomyśl o wieloletnich prób:ich i dociekaniach, które doprowadzi'? do za­
dziwiającej ostrości nożyka Niebieski Gillette.
Były one, rzeczywiście, stworzone jeden dla drugiego, w tej samej fabryct, za 
pomocą tych samych doświadczeń.
Dlatego też, ażeby osiągnąć najbardziej doskocałe ogolenie, należy ich 
łącznie używać.

Ntebtejkle Gillette pisujł do wszystkich iparatfiw Gillette

o * X‘(ą-.ą^/ó-:ó:r

(Dokończenie na str. C-ej)

Afera mmU  dr. Griebla
Władze amerykańskie zatrzymały 4 rzłonków 

załogi transatlantyki; „Bremen"
LONDYN PAT  Agencja Reutera donos! z Nowego Jorku: fakt zniknięcia 

znanego dz>alacza wśród emigracj; niemieckiej w Stanach Zjednoczonych dr. 
Głębia, co do którego wtadze bezpieczeństwa miaiy podejrzenia, iż upiaw-a ryt, 
dziajalność szpiegowską, n o przestaje interesować szerok'ej opinj; a-nerykanskiej. 
Według zebranych przez władze śledcze informacyj dr Griebl opuścił w tajem­
nicy Stany Zjednoczone na pokładzie statku „tiremen“ w czasie jednego 7 ostat- 
nich rejsów. W  związku z jego ucieczką aresztowano kilka osób, które mu te 
ucieczkę ułatwiły. --------

Wczoraj zaś, gdy stojąc, w porcie „Bremen“ nńal opuścić Nowy Jork. 
szef amerykańskiej służby przeciw-szpiegowskiej, prokurator Hardy, zatrzyma! 
dwóch oficerów i dwóch członków załóg; niemieckiego transatlantyku i poleci! 
przekazać ich specjalnemu trybjnałowj do spraw szpiegowskich dlą przeprowa- 
dzenia śledztwa. „Bremen“ odszedł z uszczuploną zaioga.

Prokurator Hardy oświadczył, ż.e jeden z zatrzymanych oficerów, acz.koł- 
wiek figurował ną Uście służby restauracyjnej, miał zadante politycz., diugj za.s 
z zatrzymanych pełnił funkcje operatora radjowego.

Dr. Griebl aresztowany
BERI IN PAT, Niemieckie Buiro Informacyjne donosi z Waszyngtonu: dr 

Griebl, podejrzewany przez władze amerykańskie o uprawianie szpiegostwa 
zbiegł, ze Stanów Zjednoczonych jako „ślepy pasażer" na pokładzie n^mieekłe. 
go transatlantyku „Btenien".

Wobec tego, że dr. Griebl aczkolwiek jest pochodzenia n’eni;eckiego, ma 
obywatelstwo St Zjednoczonych, yyładze amerykańskie zażądały aresztowania 
zb'ega. Na skutek tego żądania dr. Griebla aresztowano w' porcie Bremy.

W obecnym rejsie, prokurator federalny Hardy, w czasie 'postom „Brcmen* 
w porcie nowojorskim przesłuchał kapitana niemieckiego trzn«atfenjyku Ahrcnsa 
badając dlaczego dr. Griebla nie wydano władzom francusk*m w Cherbourgu, a 
dostarczono do Bremy i wydano- w ręce w'ładz niemieckich.

Kap-tan Alirens wyjaśnij, iż przed£-tawic‘ele wtadz francuskidi w Cher- 
bourgu nie przedstawili dostatecznych dokumeniów dla wydania dr. Gr>chta 
Prokurator Hardy postanowił dla sprawdzenia pow yższych w'yjaśnień, zbada, 
świadków w tej spraw[e i zatrzymał 4 eh członków załóg* „Biemen" żąda jar 
złożenia przez nich wysokiej kaucji, wo bec tego, że ,,Brtmen“ w- c'agu najbliż 
szych godzin miał wyjść w rejs do Europy.

Działo się to w godzinach wieczornych. bank: były zamknięte, tak łt 
kaucja nie mogła być złożona. W  tej sytuacji w łajze amerykańskie zatrzymały 
czionkow załogi. _

Radca prawny hnji okrętowej niem*ecl.iej, złożył energiczny protest t 
władz amerykańskich wobec niezwykle wysokiej kaucji, jakiej zażądano

Przy odejściu „Brcmen" policja prowaoz'ła ścisłą kontrolę wcltodzącyct 
na pokład. __________ __

Nocne nerwy przedewszystkiem
oto co jest nam potrzebne w zmaganiu 
się z trudnościami życia. Zioła mag. 
Wolskiego ze znak. ochr. ,,Pasivero- 
sa“ , zawierające Passiflorę (Kwiat Mę­
ki Pańskiej) roślinę o wybitnych wła­
snościach uspakajających, uspakajają
zmęczony i wyczerpany system ner­

wowy, łagodząc jego zaburzenia jak 
nerwicę serca, bóle 1 zawroty głowy 
uczucie niepokoju oraz sprowadzają 
krzepiący, naturalny sen, nie powodu­
jąc przyzwyczajenia..

Do nabycia w aptekach j droger- 
jach.

Teatr muzyczny „LETNIA'1. Dziś dwa przedstawienia po cenzch propsganćcwych:
O g. 4.15 p. p. „ K S I Ę Ż N I C Z K A  C Z A R D A S Z A 11 O godz.

8.15 w. )j H R A B I A  L U X E M B U R G “
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GIEŁDA WARSZAWSKI

Z dnia 28 maja 1938 roku . 

a KCJE

Bank Polsk. 119.25;
L^pip 73.50;
Modrzejów 12.50 
Norbiin 85.00;
Ostrowiec 54.50;
Żyrardów 52.50 51 50;
Tendencja słabsza

PAPIERY PROC..;

4 i pół proc. v'ewnęłrzna 64.63;
3 proc. inwest. I «m. 79.00 serie rf. 

notowane.
3 proc. imwest. 2 em 80 25 serje 

— 90.00
4 proc. premj. dolarowa 41.00 — 

41,25
4 proc. konsoidalcyjna 67 25 67.50, 

8 proc. ziem doi. kupon 97.80- 
4 i pół proc. ziemskie serja piąta—  

64.50.
Tendencja słabsza.

Przynotowania do przyjazdu
a n g ie ls k ie j p a ry  k ró le w s k /e ]  do P p r y ia

Frcgrr^y radjowe
W Il NO

Niedziela dnia 29 maja 1938 (.

8.35 Program na dzisiaj. 8.40 W ia­
domości rolrhze. 8.50 „Chłopiec i dzie­
wczyna" —  gawęda świetlicowa 10 30 
P lyty. —  Koncert popularny 11.45 
„Pomnik Biskupa Bandurskiego w W il­
nie" —  reportaż —  wygłosi ks. dr. Piotr 
Siedziewsku 20.00 „Dziś majówkę urzą­
dzamy" —  wieczorynka. 20.35 Wileń­
skie wiadomości sportowe. 23.05 Zakon 
czenie programu.

WARSZAWA 

Niedziela 29 maja 1938 roku

7.15 Pieśń Już od rana rozśpiewana" 
7.20 Koncert Orkiestry Dętej. 8.00 Dzień 
mk poranny. 8.15 Audycja dla wsi. 9.00 
Transmisja z Międzynarodowego Kon­
gresu Eucnarystycznego w Budapeszcie 
10.30 Muzyka (plyty). 11.45 Przegląd 
kulturalny. 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa 12.03 Koncert południowy 
Orkiestry P R 13.00 „Książki mojego 
dz eciństwa" —  szkic literacki. 13.15 —  
Muzyka obiadowa. 15.00 Audycja dla 
wsi. 16.30 Powszechny Teatr Wyobraź­
ni. 17 00 Utwory Ludwika van Beetho- 
vena. 17.30 Transmisia z życia. 18.00 Po 
witanie lata —  korowód z pieśnią i mu­
zyką po ulicach Poznania. 18.55 Chwila 
Bmra Studjów. 20.00 Program na jutro 
20.05 P!ytv. 20.40 Przegląd polityczny. 
20.50 Dziennik wieczorny. 21 00 „Ta —  
joj“  —  wesoła audycja. 21 40 Wiadomo­
ści sportowe ze wszystkich Rozgłośni. 
22.00 ,!.e‘ ni wieczór w  Warszawie" —  
—  and. muzyczna. 23 00 Ostatnie wia­
domość- dziennika wieczornego, komuni 
kat meteorologiczny.

WARSZAW A

Poniedziałek, dnia 30 maja 1938 r

6.15 P ’eśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze" 6 20 Muzyka z płyt. b.45 O-mna- 
styka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 — 
Koncert porainny. 8.00 Audycia dla
szkól. 11.00 Audycja dla poborowych. 
11.15 Audvcja dla szkół. 11.40 Od war­
sztatu do warsztatu. 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
poludmowa. 15.15 „Co by było, gdy­
by".. —  audycja dla dzieci 15.30 — 
Skrzynka techniczna 15.45 Wiadomości 
gospodarcze. 16 00 Koncert rozrywko­
wy. 16.45 „Ceilon — wvsna herbaty i 
kwiatów" reportaż 17.00 Muzyka ta­
neczna r!vtv. 18.00 Pogadanka aporto­
wa. 18 10 Ludomir Różycki: kwintet 
fortepianowy. 13.50 Audycia Legii Aka­
demickie!. 19.20 Pogadanka aktualna 
19,ari „Po stropolskn" —  dawne me­
lodie nolskie. 20 45 n z ’enmk wieczorny. 
20 55 Popadacka aktualna. 21.00 Audy­
cia dla w v  21.10 Muzvka taneczna w  
wvk. Mnlei Orkiestry P  R 21.50 —  
Wiadomości sportowe. 22.00 Pieśni 
Izaaka .Vbenrza. 22.20 Recital skrzyp­
cowe Roberta Soefensa 23.00 Ostatnie 
y-ńz-domośz; dziennika wieczornego, ko 
minikat meteorologiczny.

PATjYŻ. P A T , Prefekt policji pa­
ryskiej P. Langerom odbywa narady 
z jzeiam  u d z ia łu  kryminalnego Scoi 
land Yardu, który przybył do Paryża, 
by ostatecaue ustalić ł  policją fran­
cuską zarządzenia, dotycząc0 bezpie­
czeństwa w  czasie wizyty angielskiej 
parv królewskiej w Paryżu, która na­
stąpić ma, jak wiadomo, 28 czerwca.

FrancusKie władze bezpieczeństwa 
jus ze swej strony poczyniły ogromne 
przygotowania. Szczególnie saostrzo- 
no ladzor naa cudzoziemcami. Od kil 
ku tygodni dokonywane są systematy 
cane obławy, celem usunięcia z P a ­
ryża wszystkich elementów niepożą­
danych, W  domach znajdujących się 
na trasie, którą przejeżdżać będzie

królewska para angielska, to znaczy 
między dwoi ceru kolejowym w lasku 
Buiońskim a pałacem ministerstwa 
spraw zagranicznych na Quai d‘ Or- 
say dozorcy zostaną zastąpieni na 
krótki okres czasu przez agentów po­
lic ji paryskiej.

Już obecnie policja przystąpiła do 
szcegółowego baoania tożsamości lo­
katorów, zamieszkujących ze domy. 
Zarządzenia, mające na celu całkowi 
te zapewnienie bezpieczeństwa królew 
slaej parze angielskiej ze strony 
władz francuskich, przechodzą w do 
kładności i staranności wszystko, co 
dotychczas policja francuska w tej 
dziedzinie zwykła czynić.

„Sumeru* nu!fus“ dla żpJów
d o m a g a ją  s ię  m ło d z i p te s fy c y

W terania I na torach
Cr MMesi

K R A K Ó W  Odbyło się tutaj nad­
zwyczajne zeoranie Bratniej Pomocy 
Studentów Akademji Sztuk Pięknych 
w Krakowie, na którem uchwalono 
rezolucję, domagającą sie od senatu

djujacych na innych uczelniach w 
Polsce, wstrzymania pomocy finan­
sowej dla studentów zydow i obsadze­
nia atanowisk profesorów i asysten­
tów wyłącznie naukowem: siłami poi

akademickiego A.S.P. wprowadzenia i s ki eon.
„numerus nullus“  dla żydów na p io r- . Na posiedzeniu obecny był delegat 
wszym roku stucljów, i to już na j * .  i senatu akademickiego A. S. P. prof. 
sieni roku bieżącego, po ferjach. P o - ’ Pieńkowski. Ućbwsły młodycu arty.- 
zatem uchwalono domagać się wstrzy- , stów krakowskich wywołały zrozumia 
manie w pisów  żydów, dotychczas stu- łą sensację.

Dziś ratw o godz. 7 m in 30 le 
kkoatłeci W ilna  odjadą do B iałe 
gostoku, gdzie  odbędzó? się mecz 
m iędzym iastow y W ilno —  B ia­
łystok.

Spotkania lekkoatletyczne m ię 
dzy W ilnem  a B ia lym słok\em roz 
poczęły w a lkę  o hegem on ję  spor 
tow ą na kresach. M ecze te map0 
b gatą tradycję  P o  kilku latach 
lo zegryw an ia  tych spotkań pow  
sia l projekt przeprowadzenia 
w spóln ie meczu z Prusam i W»>-ho 
dnicm i Dalszy ciąg h istorji spor 
tow ej jest już nam znany ze wspo 
mnień, które drukow aliśm y z wal 
k i z Palastra Sportplatzu.

D zisiejszy m ecz zapowiada się 
interesująco, S zereg zaw odn ików  
będzie chciało udowodnić, że są 
w  dobrej fo rm ie  i zasłużyli na w y  
znaczenie ich do reprezen tacji 
Polsk i Północno -W schodniej. E li 
mtnacja „b ia łostocka" może przy 
nieść szereg rew elacyjnych  w yn i 
ków.

W ilniane, k tórzy w y jd ą  na bo 
isko w  B iałym stoku z: W ieczor­
kiem , Herm anem , Zy lew iczem , 
Żylińskim . W ojtk iew iczem , Z ien ie 
w iczem , M alinowskim , ftym ow i- 
czem i innym i na czele pow inni 
odnieść zasłużone zw ycięstw o.

In teresu je nas przedew szyst-

kiem  pojedynek  Ży lińsk iego  z Za I Czas n * iw yższy  żeby W o jtk iew icz  
'słoną w  biegu na 100 m tr Cieką zdradził sw o ją  form ę. Spotka się

A 5ECABŁO

ta k  [ak oierwszq fiterej k o iJ e g o  abeca­
dła jest Hera .A  Jak  i w abecadle kos 
mełyczrw m liłera . A '  jest oa pierwszem  
m iejscu .Znakom ite  A baridy krem I pu* 
der-to „odstawa abecadła kosmeł ycz- 
neąo. Krem  A barid  przygołow any na 
wyciggu cebulek lilij i m iodzie działa  
ożywczo na cerę , zapobiega tworzeniu  
się zm arszczek. Krem Abar id-to pierw, 
sza litera abecadła kosmetycznego.

w i jesteśmy jaki uzyska czas H er 
man w  biegu na 5 tys. mtr. Jeże 
li będzie doDra pogoda, to kto 
w ie  czy Herm an nie pobije raz 
jeszcze w  tym  sezonie swego re 
kerdu yc iow ego, k tóry  wynosi 
15 min. 42,6 sek., Herm an spotka 
się z Półtorak iem  . K arw ow sk im  
z Grodna. Ten ostatni, jak  zapew  
nial przed kilku dniami jego  do 
wódca płk. Józef D retlew . znaj 
dować się ma w  doskonałej fo r ­
mie. a trzeba w iedzieć, że K arw o  
wski w  roku zeszłym  miał w yn ik , 
jak na jego  warunki, w prost re ­
w e la cy jn y  W  K ró lew cu  b ieg u- 
kończył poniżej 16 sek

W  Białymstoku startować ma 
ją  dzisiaj bracia Luckhausov’ie. 
S tary Luckhaus w a lczyć  będzie 
w  skoku wdał, trójskoku i jeszcze 
w  kilku  konkurencjach, k ió re  bę 
dzie musiał odwalać z obow iązku 
starego weterana. M łody Lu ck ­
haus sygnalizow ał doskonałem i 
w yn ikam i w  dysku. Luckhaus 
m iał jakoby 42 m To  nie jest m a­
ło, zw łaszcza w ziąw szy  pod uwa 
gę m łodzieńczy w iek  tego chłop 
ca.

N ie  w idzie liśm y w  tym  sezo 
nie W o jtk iew icza  w  oszczepie.

on w  B iałym stoku z  Szelestem , 
K tó ry  D rzeK roczy ł ja k o b y  g ran icę  
55 m etrów .

P o  Ży lew iczu , k tó ry  startować 
będzie po choronie, n ie oczeku < 
m y lepszych w yn ików . N iespo­
dzianki m ogą być  zawsze.

Reprezen tac ja  W ilna  starto 
wać będzie w  Białym stoku poć 
k ierow n ictew m  P io tra  Kuduki«? 
i Czesława Kłaputa.

Przyjadą ćo W ina
c o ło w i z a w o d n ic y  P o ls k i

Polski Zw. Lekkoatletyczny przys- niecki Chniiel, <Gerutto, Fiedoruk, 1 
lał list zaadresowany do WGZLA z za- Hoffman Marjan
pewnieniem, że wszyscy zapotrzebowa- Z chwilą gdy reprezentacja Polski 
ni przez Wilno czołowi lekkoatleci Po] Północno Wschodniei zostanie wzntoc- 
ski będą mogli startować 5 czerwca w niuna tymi zawodnikami to pOwinniś- 
nieczu z Niemcam1. my wywalczyć nieznaczne zwycięstwo

Nazwiska wyznaczonych zawodni w  ogólnej punktacji, 
ków są: Staniszewski, Gąssowski, Du-

Dzis otwmie szkoły szybowcowej
w  A u s z tz g lr s r f i

Dziś o godz. 10-ej w Ausztagh-ach 
pod Wilnem nastąpi uroczystość otwar­
cia szkoły szybowcowej, oraz konkurs 
modeli iataj'ących.

Ausztagiry uchodzą w sweecie szy­
bowcowa . lotniczym za szkolę, która 
uczy młodych entuzjastów tych „pierw 
szych kroków" sportowych. Tam os­
wajają s1? oni lotami, które Odbywa - 

! ją się codziennie przez całv sezon. —  
Staraniem Kola Kolejowego L OPP w 
Ausztagirach powitały poważne inwe­

stycje. Przybywają rownteż , nowe szy. 
bowce. Młodzież spędza na polanach 
wśród sosnowych lasków dnie, marząc 
o sławk* lotniczej. Z tej szkoły rekru­
tują się znani piloci, a miedzy Innymi 
rekordzista lotu szybowcowego Góra.

Dziś w  Ausztag'rach mieć będziemy 
ponadto atrakcję sportową, Odbędzie 
oię konkurs modi li latalących.

Do Ausztagirów wybierze tlę za­
pewne z Wilna sporo osób.

■ W
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DEBATY

„ S T la & ie r r  Z a r z e w ia
WALKA MA DWÓCH FRONTACH 

(Dokończenie)

Doskonałe wyniki fe’ikoat!etew
Prus  W sch o d n ich

Lekkoatleci Prus W schodnich 
przysła li nam sw o je  najlepsze 
w yn ik i, uzyskane w  tym  roku 
N iem cy  przysła li do W ilna pełny

Rzut dyskiem  -— H ilbrech t 42 
mtr. 74 entr. i H ilbrecht 47 mtr. 
56 entr.

B ieg 400 mtr. —  Hundriesser

Dziś, w niedziele
W  WARSZAWIE —  na rorze hip­

picznym w Łaziemcach drugi dzień mię 
dzynaroaowych zawodów hippicznych. 
W programie konkurs potęgi skoku i 
konkurs Łazienek dla pań j j'eźdżców 
cywilnych.

Na Stadionie Wojska Polskiego eli­
minacyjne zawody szermiercze ptzed 
trójmieczem Polska —  Niemcy —  Szwe­
cja

Na zakończenie tygodnia Sportu 
Akademickiego odhędą się następujące 
imprezy

Na przystani AZS regaty żeglarskie 
i slizgaczy. Na tej samej przystani ro­
zegrane zostaną wielkie regaty wioś­
larskie. Rano na kortach AZS zakończę 
nie turnieju tenisowego akademików.

W  lokalu przy ul. Jerozolimskiej 31
0 godz. 10-ej walne zgromadzenie Pol 
skiego Związku Hokeja na Lodzie.

W  Dolinie Szwajcarskiej o godz. 10 
walne zgiomadzenie Polskiego Związku 
Łyżwiarskiego.

W  KRAKOWIE —  konferencja prog 
ramowa w sprawie sportów z-mofl ych
1 turystyki, oiaz niecz piłkarski pomię­
dzy Cracovią i reprezeracią wojskową 
Krakowa.

W  WIELKICH HAJDUKACH miedzy 
narodowy mecz piłkarski pomiędzy Ra 
cing Ciubem ze Strasburga i reprpzen-
fnr*tn *v1iic:tz5ł

Mi BIAŁYMSTOKU mecz lekkoatle­
tyczny Białystok —  Wilno.

W  POZNANIU —  wyścig kolarski 
o mistrzostwo Polsld na '50 kim .

W Innych miastach lokalne imprezy 
sportowe.

ZAGRANICA

W LUOANO zakończenie między­
narodowego turnieju tenisowego z u- 
dzialem Hebdy i Spychały.

W HELSJNOFORHE Wirtman bie­
rze udziel w  mistrzostwach tenlsowycn 
F rlandii.

W  CHISWICK zakończenie turnieju 
tenisowego z udziałem Jędrzejowskie!

W BUDAPESZCIE mecz tenisowy 
o puhar Dav.sa Niemcy — Węgry.

W PARYŻU mecz tenisowy ^rancje 
—  Wiochy.

W  ZAGRZEBIU mecz tenisowy |u- 
gosfawja - Szwecja.

W  BRUKSELI mecz tenisowy Bel- 
gja —  Indje Angielskie.

skład sw o je j reprezen tacji, która i 50,3 sek i A lp ers  51,4 sek.

.ARNOLD F IB IG E P*- 
niech każdy pamięta 

Przez lat 60 w służbie 
klienta.

Kalisz, Szopena 9.
(Dostawca Polskiego 
Radja. Konserwatoriów 
Statków Morskich 
Wytwórni Filmowych). 

Przedstawiciel; N. K R E M E R. 
Wilno. ul. Niemiecka 19.

W ytw órn ia  sztucznych  
wód m  n er^ n ych  1 na­

pojów  chłodzących
o o d  i r m a

E. TSOMSZCZYftSKI
w W lnie. ood kier. właśc. 
m a1. W. WrześmoASk eto 
po>eco sztuczny wody mi­
neralne fVichv-Erhs. Karl- 
sb d inne) i naaoie chło­
dzące. przyrządz ne wy­

łącznie na cukrzt 
Zakład. P-wna /. tek 24-86. 

aga?yn WieMa

ZAPISUJM Y SIĘ N A  CZŁO N 

K O W  W ILEŃSKIEG O  T O W A K Z Y  

S T W A  PR ZE C IW G R U ŹLIC ZE G O

strzelona n? urzeczywistnienie w 
życiu jednej prawdziwej, wielkiej 
idei. Indywidualiści polscy mzc- 
czyw istria ją swem działaniem ró­
żne drobne pomysły i to nawet ró 
żne w  ciągu jednego życia.

Sprawdzianem w ielkości cyw i­
lizacji narodu jest zdolność pogo 
dzenia porządku z wolnością, Har 
monja zaś taka może powstać ty] 
ko wtedy, gdy indywidualność 
laków zarówno w  wyobrażeniach 
porządku, jak i wolności, uzna­
wać bedzie te same fundamenty 
bezwzględnych prawd moralnych 
i narodowych. Sformułowanie 
tych prawd zawiera się w zasa­
dach programu narodowo - radv 
kalnego.

N ow y typ Polaka odznacza się 
konsekwencją w  walce. Twa.-zac 
historję prowadzi się stale walkę 
podwójną, walkę o urzeczywist­
nienie idei w  życiu i walkę o za­
chowanie i rozwój idei w  sobie 
samym. Ty lko  przy konsekwen­
cji w  obu walkach można osją 
gnąc przesilenie W ielkiej P jlsk i 
z w izji programowej w życie

Tradycyjna psychika polska me 
potrafiła być konsekwentną w  
walce. Istotną treścią walki jest 
zobowiązanie sipb;e do wysiłków, 
do działania aż do osiągnięcia 
przewagi. Polacy chętnie wpraw­
dzie oardzo zaciągali zobow iąza­
nia, lecz ich wykonanie zastępc 
wali zaciągnięciem nowych. De-

wało to radosne podniecenie i po­
czucie wartości, jaka płynie z po­
stawienia sobie w iększego zada­
nia, a jednocześnie nie wym aga­
ło ponoszenia trudów działania i 
i walczenia. Dla nowego Polaka 
istnieje tylko jeden sposób w y ­
wiązania się z zobowiązań, pły­
nących z walki o realizację dei 
—  zwycięstwo.

Taki jest rys istoty nowego 
typu Polaka i taka jest treść, któ­
rą wkładamy w  przymioty obo- 
zowca karność, inicjatywę, uczci­
wość, odwagę. o f;arnośc.

NASZA SIŁA

W alkę o realizację idei narodo­
wo radykalnej prowadzim y na 
dwa fronty; niszcząc działalność 
fołksfrontu i przeciwstawiając 
s;ę adom charakteru narodowe­
go.

Zwalcza nas istotny w róg i 
zw alczają nas siłą historycznych 
obciążeń przyszli w yznawcy na­
szych idei.

Siłą naszą w tej wrnlce —  w o­
bec fołksfrontu, zdolność do bez 
względności w imię ideału —  w o ­
bec wad charkteru narodowego 
ukochanie : zrozumienie polskości 
w  tej romantycznej potędze, któ­
ra, odrodzbna żyw iołowym  nur 
tern nowego pokolenia, spopieli 
historyczne obciążenia i —  stwo­
rzy nowy typ Polak?

Bolesław Piasecki.

p rzy jed z ie  4 czerwca na m ecz z 
Po lską Północno - Wschodnią. 
M ecz, jak  w iem y, odbędzie się 
5 czerwca w  W iln ie.

Skład reprezen tacji Prus 
W schodnich przedstaw ia się na­
stępująco:

100 mtr. —  W o lf f  10,8 sek i 
Strehlau 11,2 sek.

Pchn ięcie  kulą —  H irschfeld  
15 mtr. 11 entr i H ilb rech t 13 
mtr. 80 entr.

T ro jskok  —  H ilbrecht 13 m tr 
70 entr. i Neum ann 13 mtr. 85 
entr.

Skok w zw yż  —  Rozenthal 
191 entr i Schulz 175 entr.

B ieg 5.000 mtr. —  P ie tzk e  15 
min. 38,2 sek. i K ithn 15 min. 42 
sek.

B ieg —  800 mtr. S tirenger 1 
min. 58,6 sek i K osing 1 min. 
59.6 sek.

W szta fecie 4 X  100 mtr. po­
biegną: W o lff ,  Tittm ann, S treh ­
lau i Neumann.

Rzut oszczepem  —  W ittk e  57 
mtr. 58 entr. i K e ip k e  56 m tr. 50 
entr.

B ieg  110 mtr. przez c io tk i —  
H ilb rech t 1-5,8 sek i Strehlau 16 
sek

Skok wdał —  Tittm ann 6 
mtr. 60 entr. i Neum ann 6 mtr. 
95 entr.

Szta feta  o lim piiska (800 m tr 
- -  Sprenger, aoo mtr. —  W o lff, 
200 mtr. —  Hundrieser, 100 mtr. 
—  Neum an).

Razem z drużyną p rzy jed z ie  
czterech reprezentantów : Schier- 
w agen —  prezes okręgu Prusko- 
W schodniego, Obmunn Schak- 
nies —  kapitan sportow y, G la- 
ditsch —  trener i Kraus —  k ie­
row nik techniczny.

W yn ik i N iem ców  są wspania­
łe. P rzedew szystk iem  na uwagą 
zasługuje rzut dyskiem  H ilb re- 
chta —  47 mtr. z centym etram i, 
doskonały czas W o ^ fa  na 100 
mtr. —  10 8 sek., skok w zw yż 
Rozentbala —  191 en tr i szereg in 
nych w yn ików . T ego i oczny skfad 
N iem ców  oparty został o starych 
w eteranów  lekkoatletyk i n iem ie­
ckiej, jak: Rozenthal, H irscbfeld, 
W o lf f  i inni. P ie rw szy  raz w  re­
prezentacji startować bedą: P ie ­
tzke, Schulz i T ittm ann. Są to 
zaw odn icy jeszcze bardzo m łodzi, 
lec zm ający p iękne wyniki.

Lekkoatletom  Polski Pó łnoc­
no -  W schodniej w ygrać  z N iem ­
cami będzie bardzo trudno.

Skład reprezentacji Polski 
Północno - W schodniej pow inien 
być tak ustalony, żeby w  każde ’ 
konkurencji móc nawiązać w a l­
kę.

HERMAN l ŻYLIŃSKI POWOŁANI 
NA OBOZ PRZED MECZEM Z FRAN­

CJA

Polski Zw ’azek Lekkoatletyczny po­
woła! na obóz treningowy przed me­
czem Polska —  Francja, który odbę­
dzie się w połowie czei wca w Wars za 
wie dwóch zawodników z Wilna; Her­
mana i Żylińskiego z Ogniska KPW.

Herman brany jest pod uwagę do 
biegu na 3 tysiące mtr-, z pizeszkoda- 
ml. względnie do biegu na 5 tys. mtr.

Żyliński wyznaczony został do szta­
fety 4x100 mtr. Obaj" ci nasi czołowi 
lekkoatleci maja poważne szanse za 
kwalifikowania się do reprezentacji

Obóz treningowy odbywać sie be- 
dzie w CIWF. Początek obozu 1 czerw­
ca. Wil. Okr. Zw. Lekkoatletyczny czy­
nie będz;e starań i żeby Herman 1 Ży­
liński mogli wyjechać do Warszawy 
dopiero po meczu z Prusami Wschod­
nim i.

PRZY P E R P IF H IA tH w ą t oby. żo łądka, nerz"', iszek  
SOK ŚWIĘTO IAMSTIEGO ZISLA  

Meg E. Gobieca —  W arszaw a, M iodow a 14. Ar teki i Drogerie.

MECZ POLSKA —  FRANCJA 
W  BOKSIE

W  WprszE»w'e baw1! prezes P ? ”  
mir, Mirzyński. który obecny był na 7p 
braniu zarzadu WOZB w związku ? 
meczem bokserskim Polska —  Fisatw'1 
kt°rv odbyć sie ma w Warszawie 1r 
czerwca.

Wobec znanego protestu zarząd" 
PZI A przeciwko rozegraniu powyższe­
go meczu w  Wnrszaw'e w dniu 16 
rrerwca ze względu na to, że te°o ł 
dnia i równie* w Warszawv rnzegranv 
ma być Iekkoat'etvcznv mecz pomię­
dzy reorezenłt ciami tycb samych 
państw, —  m>‘r Mirzyński konferował 
r orzecMawicielami ZZ i Crzy-nał od 
n'ch zpzwnlen!e na rozegranie meczu 
bokserskiego Pdska —  prane in w War 
rzawie, pod wart*nk'-m, że “ootknde 
przeniesione zostanie na dzłeń 15 
czerwca

W  sprawie Zn^nny terminu OCTtAE* 
wana iesi odnowiMź '■'raacjł

i f
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Ark eta turystyczna
W obec nieukończenia prac Są 

tlu K onkursow ego, ogłoszenie w y  
n ików  naszej ank iety tu rystycz­
nej, organ izow anej p rzy  współu­
dzia le T -w a  „O rb is ", zostało od­
roczone i nasiąpi w  ciągu na ib iiż- 
jizych dni.

Delegacja na Zfczd Le­
karzy w katowicarh

W 'UNO. W  dniu 27 b.m -wyjecha- 
łe iją z jazi Lekarzy — Polaków do 
Katowic delegacja Wił- Oddziału Zw. 
Lekarzy Państwa Polskiego.

W  skłaa delegacji wchodzą prezes 
ir. Wołodźko oraz członkowie zarza- 
in  di Szelbaus, dr Czeladź ip i dr. 
Kuncewicz. Zjaza omówi szereg spraw 
ryw « obchodzących ogół lekarzy, jak 
to Doprawa bytu lekarzy, zatrudnie­
nie beąroDotnych rumerus uullus dla 
żyaow studentów i asystentów i t.p.

Delegacja wileńska wysunie na 
zjeździe szereg postulatów

„Przewodnik p& Kalwarii1*
Przed krik-u aniami ukazała s< w 

sprzedaży „Pamiątka z Kaiwarji". któ­
ra jest jednocześnie ..Przewodnikiem 

po Kaiwarji". Format dwupocztów - 
kowegc, karnetu, zawierający r>a zew- 
nę*r;inych okładkach tadne fotografje 
Kościołów' w Kaiwarji j Tiynopolu, we­
wnątrz dokładny planik Drogi Krzyżo­
wej wraz z rozrysowanemi kapliczka 
mi z dokładnem objaśnieniem każdej 
stacji, z planem dipg dojazdowych od 
Bołtupia i Jerozolmki, przystanią stat 
ków na Wilji i t. d.

Pomysł i opracowanie p. St Janu­
szewicza, trzeba przyznać i celowe i 
pożyteczne. —  Kalwarja wileńska jest 
jeanym z najpiękniejszych zakątków 
naszycn okolic Kalwarja ściąga nie 
tylko dziesiątki tysięcy pielgrzymów
corocznie, ale też turystów. Jedim i dru­
dzy. nabożni, czy tylko ciekawi, od . 
czuwał, prak wtaśnie takiego krótkiego,! 
jasnego przewodnika orientacyjnego, j 

Aż dziw, że przedtem nikt nie pomy-1 
ślał o wypełnianiu luki, chociaż Ka' 
waria była i będzie w budżecie atrałc-1 
cyjności wileńskich pozycją niezwykle 
dcmi )slą.

Całość, wydana baidzo starannie 
graficznie bez zarzutu, stanowić będzie 
jednocześnie miłą pamiątkę dla powra­
cających z pielgr-ymki.

Z J A Z D  N O T A R j y s r Ó ^

MUuNO. Wczoraj oabyi się w 
W ilnie Zjazd Zarządu Głównego Zje. 
dnoczenia Notarjuszów R. P. Przed 
rozpoczęciem obrad uczestnicy Zjazdu 
udali się na Rossę, gdzie złożyli na 
płycie Mauzoleum w ieniec.

Po tej uroczystości zostały -odpo­
częte ODrady Zjazdu, poświęcone naj­
istotniejszym zagadniamoro kor pora 
ejj notanalnej. Obradom przewodni­
czy! not Walery Roman, b. delegat 
Rządu w Wilnie. ~

Wieczorem w °ali Klubu Prawni - 
ków Mickiewicza 24 p. not. dr. B icyer 
z Oświęcinia wygłosił reierat p.t. 
„Kraków i Wilno jako dwa przeciw­
ległe "środki kultury polsk iej". Za­
równo temat, jak i iego ujecie spot­
kało się z bardzo przychylną ocena słu 
chaezy, rekrutujących się z szerokich 
sfer prawniczych Wilna, iz. A. I

z1 u";' j śtb - 1 r.-- . -ęGA'' ft

W IL N O . Dziś odbędą się w  
W an ię  uroczystości ku czci Bisku­
pa d-ra W ładysław a Bandur- 
skiego.

O godz. 9-e; odbędzie się na­
bożeństwo i odsłonięcie pomnika- 
nagrobka Biskupa w  Bazylice 
w ileńskiej.

O godz. 10,30 nastąpi pośw ięcę 
n ie kam ienia w ęg ie ln ego  stanicy 
harcerskiej im. Biskupa Bandur- 
skiego na Górze B ou ifa low e j przv 
ul Kam iennej.

O godz 12.15 w Tea ti^e  M ie j­
skim na Pohulance odbędzie się 
uroczysta akadem ja, na którą się 
złożą: 1) zaga jem e przewodniczą­
cego Kom itetu  U w ieczn ien ia  Pa ­
m ięci Biskupa dr. W ładysław a 
Bandurskiego —  prof. dr. A le ­
ksandra Januszkiewicza, 2) prze­

mów ienie m jr. dr. W acław a L i ­
pińskiego, doc U  J. K ., dyrek to ­
ra instytu tu  Józefa P iłsudskiego 
w  W a^szaw ię, 3) odczytanie w y ­
ją tk ów  z dzieł Biskupa Bandur- 
skiego. 4) przem ów ien ie prezyden  
te. m iasta dr. W iktora  M aleszew - 
skiego, 5) przem ów ien ie dr. P a ­
w ła  M ateusza Puciaty, kom en­
danta W ileńsk ie j Chorągw 1 H ar­
cerzy. W  czasie akadem ji chór 
harcerzy odśpiewa K ilka  pieśni.

K om ite t U w ieczn ien ia  Fam ię- 
c  Biskupa dr. W ładysław a Ban­
durskiego prosi społeczeństwo w i­
leńskie o p rzybyc ie  na M szę św. 
o gedz. 9-ej, jaka  zostanie odpra­
w iona w  B azyhce i o p rzy jęc ie  u- 
działu w  uroczystości odsłonięcia 
pomnika

11-LETNI FODP A U ŁCHŁOPIEC 
LA S

W ILNO . W hssie państwowym nad 
granicą łotewską, koto gajówki Sze- 
mie'e (gm. Pluska, pow Brasł?,wski) 
wybuchł pożar, ktury strawił 37 ha 
iasu i wrzosow iska. Pożar zlokalizo­
wano przy pomocy żołnierzy IC.O.P. 
i okolicznej ludności. Ponadto w 
akcji ratowniczej brała udział straż 
leśna i straż polarna z Krasławkj (Lo 
twa)na czele z leśniczym którzy przy 
Dyli w liczbie około 50 osób, ponie­
waż pożar zagrażał również lasom to. 
tewsKim. Pożar spowodował ll-lexm  
pastuch /  z Szenuel, który rozpalił w

M  F  L M O W EJ T A Ś M IE

«D H D F , “

„ P t o N "
Do , Bzezęśliwej Trzynastki" do ­

dano na drugi dzień jx> premjerze 
frcn c ic łą  komedję „Dede‘ ‘ . Połącze­
nie bard i-o wymowne. Komedje f r  in- 
euskie są zazwyczaj lekkie i dowcip­
ne Tym razem, aczkolwiek wyko­
nawcy są pierwszorzędni, a wstaw:,) 
baletowe wcale bogate —  film  się 
nie udał. Zupełnie tak, jak się to cze 
sto zdarza z polslcemi komediami, a 
właśnie zdarzyło się także (a jakże) 
*e „Szczęśliwą trzynastka". Jak w 
polskim film ie Helena Grossówua, tak 
we francuskim pięknie wygląda Da- 
melle Darneiuc Ładnie. się obiera, 
jeszcze ładniej rozbiera się. Wogóle 
rozbierania się jest tu sporo, co ma 
stanowić ratunek dla dość nikłej 
akcji i nac"ągauego scenariusza. R zu- 
ea się jeszcze jedno porównanie z 
polskim filmem. Albert Prejean, któ 
ry gra w łaśi! wie główną rolę, stosuje 
takie same chwyty, jak nasz Bodo. 
Śpiewa, szaleje ( inaczej: szarżuje) i 
ożywia tempo nudnawego w zasadzi" 
obrazu. Jest to wabik dla pań, jed­
nakże męska przynęta, t. zn Damelle 
Darrieux bieTze górę Z taką buzią i 
figurką trudno inaczej. Ogólnie .led- 
Dak film, jako taki nie iest z tych 
na jlepszych

Na marginesie filmu nasuwa się 
uwaga, że warto zachęcić nasze skar­
żące się na zastój firm y do zastoso­
wania. takiej inowacji w sprzedaży, 
jak w tym filmie, to znaczy zaanga­
żować do sprzedaży zgrabne i ponęt­
ne panienki i urządzić w sklepie re- 
w ię. Może to pomoże.

Tatt. C.

Zakład krawiecki
S t  KRAUZE

WiLńska 32 I piętio, tel 1551 

W ie lk i w yb ó r  m aterjn łów .

lesie ognisko. Pastuszek ukrył się 
dotychczas go nie odnaleziono.

SPŁO N ĘŁA  WTEŚ5 L U B IN A

W O ŁO żYN . W e wsi Duhina W ieT 
szycka pożai struwił 23 domv miesz­
kalne wraz z zabudowaniami Pożar 
powstał o godz. 21.30, gdy już wieś 
układała się do snu. Straty wynoszą 
złotych 90.000.

Sto osób pozostało bez ciachu 1 
śroków do życia. Na miejsce pożai o 
udał się starosta z urzędnikami i zor­
ganizował doraźną pomoc pogorzel­
com.

POMOC POiżORZELCOM 
SZAŁTEŃ.

B R A S ŁA W  Pogorzelcom w Szał- 
temacn (c pożarze donosiliśmy parę 
dni temu), którzy pozostał’ nietylko 
bez dachu nad głową- lecz i bez rad 
nych środku w do życia, natychmiast 
przeszło z pomocą wojsko i  ludu iść 
miejsuuwa. Baon K  O.P. zaopatrzył 
pograelców w żywność. Mieszkańcy 
Brasławia natychmiast zorganizowali 
zbiórkę pieniężną, artykułów spożyw 
czycn i odzieży. Dziećmi zaopieko-wa 
ły  się obozy przysposobienia wojsko­
wego w Rackim Borze.

r l p.

BRONISŁAW ZALESKI
właściciel maj. Rbczklewicze zlem« Mińskiej

Po krótkich  i c e ik c h  c * r p  en la th  opatrzony 5w S ak ra m en ta ­
m i zm a rł w  codzf 70 Y-1938 r. p rzeżyw szy ’a t 75.

Złożenie do grobu odbyło się w  dniu 23.V 1938 r. w  map 
O pole w  pow. Drohickirn

O czem zawiaaanraią pogrążeni w głębokim smutku

Żona, C6rkir Synowie,
Synowe, ZięC, Wnuczka i Rodzina.

mm
Wszystkim którzy okazał* nam tyle dowodów współczucia i życziiwośo w 
naszem nieszczęściu, oraz wzięli udział w odprowadzeniu drogich zw łok

Z Wojtkiewiczów HELENY GORZUCHOWSKIEJ
z sjłęb' serca płynące podziękowanie składa RODZNA.

KRONIKA WILEŃSKA

[NIFDZ1EI A

©zis 2 9
Marc Magd. 

Jutro 
Eeliksa

ttschóa słońca 2.5o

zachóo słońc: o. 1.36

Z pobytu min. Świętosławskiego
w TUnte

W ILNO . P A T  
pobytu ministra

W  drugim dniu 
Świętosławskić 

8

Od 29 V. do 4 VI.
Tydzień propagandy pra­

widłowej iazriy na dro­
gach publicznych

C l d a r  v
P Wińcza Irena dla najbiedniejszych 

10 złotych.
Ku uczczeniu urodzin córki naszej 

ś.p. hadiny z hr Ursyn - Szanty rów 
Dowgielewieżowej dla Matki" 10 zi. 
j dla „Matki z svnk.em 
rodzice.

P, Jerzostwo Dmocnowscy ku ucz­
czeniu pamięci ś p. Heleny GotzucIiow- 
skiei dla najbiedniejszych zi.

Na Kuratorium nad Och m 
73*miast kwiatów na trumnę ś 
mego Zr uyi - Szyryna 3 zi Zamiast 
kwiatów na trumnę ś.p. Htleny G >rzu- 
chowskiej 3 zł. Bohdanowie Kąweęcy .

Zamiast Tcwiafów na grób ś.p. Hele­
ny Gorzuchov nk;e* Wła dysła wostwo 
Borkowscv na herbaciarnie cfa bezro­
botnej itnteligencji zł. 5.—  i na Konfe­
rencję Pań Św. Wincentego a Paulo, 
dla najbiedniejszych zt. 5 —  1

Ter. n=i w ozie  spał p ijany 
Dziś w  szpitalu leczy  rany.

„Ci znałasz PiatruKa?l“
(Rozmówią drogowa)

—  Ci -snalas/-, kum, Piatruka, tego 
wiesz z ivlałego Dworu, co, bobylem, na 
końcy wioski zyt?!

—  Jak nia znać?l Mu4>owo co znał! 
Niaiaz u Szloinki z im wypiwali!

—  Nu ta'i, ot, żeb wiedział, nia. żyje 
nasz Piatruk, pochowali jego onehdyś 
na tamtejszym cmyntarzy!

—  Nia moża być! Źartuisz chlba? 
Takiż zdrowy był człowiek! Co za przy­
czyna taka?

—  A ot. z niczego,* bracie! Po dur- 
node swojej, można powiedzieć, prze- 
pad człowiek1 Przapisów nia wykony- 
w ł;, swoim rozumam kirowal sia. at 
i doskakał sia!

—  Powiedź ża ty mnie prandzej co 
iz im takiego przytrafiło sia?!

—  Nu, byta u jego taka drenna przv- 
v yczka, co jak drzewa ci co itrsze w 
A rin: przeda, tak wraz naźlokczy sia 
hary, w drodzy zasni. na wozi i koń, 
sam znaczy sia, do chaty iz im kiru; sia! 
Raz prawytr bokiem —  przapisowie — 
po ,oszv jedz', to iznów na lewy — za- 
kiru; sia. ci środkiem tdzi Po maieńku, 
u :adomo, żvrwioła!

Nia raz my, na to patrzoncv, mówili 
jemu: „Ej, Piatruk! Patrzaj cob z two­
jego spar n a biedy jakiej, nia wyszedł..-! 
Awtamabrli teraz chodzo, tciesioje, m*i. 
ża być nieszczeńśc:a !"

go w  W ilnie, w  godzinach od 
do 12 i oa 15.30 do 16.45 odbyta 
si,a. konferencja, w  której wzięli 
udział naczelnicy w ydzia łów  kura 
torjum, pracownicy oddziału o- 
św iaty pozaszkolnej i inspektoro­
wie szkolni okręgu szkolnego wi­
leńskiego.

Konferencja była poświęcona 
następującym sprawom:

1) W zrost ilości dzieci w  w ie­
ku szkolnym w  ciągu ostatnich lat,

2 ) realizacja powszechnego na­
uczania w  poszczególnych obwo 
dach szkolnych,

3 ) frekwencja w  szkołach pow 
szechnych,

4 ) szkolnictwo mniejszościowe 
publiczne i prywatne i

5 ) budownictwo szkolne.
W  godzinach od 12 do 14 tej p.

Swiętosławski był w  uniwersyte 
cie przeprowadzając konferencje

w sprawie nowoutwo*-zorego pań 
stwowego liceum ogólnokształcą­
cego :m. Jana i Jędrzeja Sniadec 
kich Jla młodzieży meskiej przy 
U.S.B

O godzinie 16.45 minister zw ie­
dz,! szkolne schronisko W3'ciecz 
kowe w  W ilnie, gdzie zgrupowa­
ła się młodzież z powiatu nowo­
gródzkiego, W arszawy, Krakowa 
i innych miejscowości w  liczbie 
900 osób, obecna w  tym <4niu w  
W iln ie na wycieczkach.

O godzinie 17 minister św jęto- 
sławski przyjmował w  Ickalu Ku 
ratorjum pojedyncze osoby i dele­
gacje poszczególnych szkół i orga 
nizacyj społecznych, które zgła­
szały się w  różnych sprawach 
szkolnych.

W  godzinach popołudniowych 
minister Swiętosławski był obec­
ny na herbatce urządzonej przez

PROGNOZA POGODY  
według specjalnych danych Pan- 
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie, 
do wieczora, dnia 29 .naja 1938 roku

W Polsce zachodniej sto netowy 
wzrost zachmurzenia, na pozostałym 
obszarze kraju pogoda słoneczną o wie- 
szem zachmurzeń'u na Wńeń*zczyźnie.

Ciepło.
Um arkowane wiatry południowo - 

wschodnie j południowe. W  górach 
halny.

DYŻURY APTEK:
Dziś w ocy dyżurują apteki Soko­

łowskiego (Tyzenhauzowska f ) ,  Cho- 
miczow A  ;go (W . Pohulanka £5), Miej­
ska (Wileńska 23), Turgiela (Niemiec­
ka 15), Wysockiego (Wielka 3).

Hotel E u ro p e js k i
w W  11n i#

pierwszorzęany. ceny przystępne, 
i e l- )ny w pokojach, Ainda osobowa

kuratora okręgu szkolnego.

Ech -  zai&  antysenfcKlch
w czasie b}ok^dy Domu Aksdemickieg^

Sąd Apelacyjny podwyższył kary

Hotel „St. Georges1*
w W i l n i e  
Pierw^orzędny 

Rokcf* wygodne r e n y  t t . i t
Telefony *  pokoi, ich

Sład Apelacyjny w W ilnie uchylił 
wczoraj w yrok Sądu Okręgowego, 
zwiększając karę dla kilku uczestni­
ków ekscesów antysemickich które 
rozegrały się jeszene y, listopadzie, 

dnia 22-go, uroku 1936. Po legalnym 
pochodzie L ig i Mo: skiej i Kolonial­
nej grupy młodzieży krążyły po mie­
ście, wybijając szyby w sklepach ży­
dowskich przy ulicy Wielkiej, Z aj iko- 
wej, Mickiewicza, Tatars’dej i t.d. 
Przychodziło przytem do zatargów z 
policją. Pierwszy proces z tego po­
wodu odbył się 7 lutego 1938 r. W i­
szniewski Franciszek (la t 27), Par- 
.izuto Mikołaj (lar 28), Filipajtis Ma- 
rjan (lat 21), buchacz kursów iatu-

ralnych, otrzymali kary po 6 miesięcy 
więzienia, Wrońskiego Bolesława (lat 
21) uniewinniono. Na skutek apelacji 
prokuratora Sąd Apelacyjny skazał 

wczoraj siedmiokrotnie iuż kannego 
Mikołaja Parszui > za przestępstwo z 
art. 154 K .K . na 1 rok, więzienia, za 
przestępstwo z art 163 K .K . na dwa 
lata. czyli na łączna karę 2 lata wię­

zienia, zarządzając natychmiastowe 
doprowadzenie skazanego do wiezie

NAUKA  
■—  Kursa przygotowawcze do egza­

minu wstępnego na od— farmaceutycz­
ny wydz. lekarskiego 11SB prowadzone 
przez Akadem. Tow. Farmaceu.yczne 
rozpoczną się w pierwszych dniach 
września.

Zgłoszenia i informacie k erowac Za- 
r rąd Akadem. Tow  Farmaceutycznego 
„Lech:a“ Wilno ui. W. Poiiulmka 22 
tn. 14.

— 'lstyoit Uermanistyl;.. Zamkowa 
10 p! i. :  Nauka języka niemieckiego.

JCoJziernie godz. — 6 — zł. miesięcznie, 
co drugi dzień godz - t  zł. m'esiecznie

— Dyrekcia P Gimnazjum Koeau 
kac.jnego 'm. ks. Piotra Skargi —  W il­
no Ludwis^rska 4. tel. 23-98 — przyj­
muje wpisy do kl. 1 — II i III do di.ia 
15 czerwca. Egzamin wstępny dnia 17 
czerwca. Przy Oimnazjum zostaje ot- 
wartf Lice-in f .oedukacyjne typu przy­
rodniczego. V 7pisy przVimi'je się od dii.l 
18 cze*-v*ca._ egzamin oa 24 czerwca

—  Podaje się oo wiadomości, że eg 
zamkiy wsiępiw do k' 1-ej Państwo­
wego żeńskiego Gimnazjum Krawjiec-

I kiego i-m. Emmy Dmochowskiej w \\r-l- 
ni<; rozpoczną się w dniu 17 czerwca 
rb. o godz. 8 rano.

Termin sk adania podań upivwa dn. 
12 czerwca 1938 roku.

— Pry w Szkoła Powszecłmr „Pro 
mień“ z prawam; —  Wiwulskiegn 4 —

Poufne posiedzenie 
Magistratu

w sprawie Teatru na Pohulance

W ILNO. Dowiadujemy się, ze 
wczoraj po południu odbyło się 
poufne posiedzenie kolegjum ma­
gistratu, na którem zastanawia­
no sie nad sytuacją, wytworzoną 
przez niezaakceptowame przez R 
Miejską kandydatury dr. Bujań- 
skmgo na Sianowi=.ko dyrektora 
Teatru Miejskiego

Pretest Kat. Stow. Kobiet
przeciwko wyborowi dyr Bu- 

jańskiego.
W JLNO . N a  zebraniu W ileń ­

skiego Okręgu K a to lick iego  Sto­
w arzyszen ia K ob ie t w  dn. 2 7 b 
m .  zapadła uchwała w yrażen ia  
protestu p rzed w K o  w ybran iu  na 
dyrektora Teatru  M ie jsk iego  w  
W iln ie p Bujańskiego, znanego z 
w iersza b lu źrierczego  o M atce 
BosKiej. Przeu  takim  kierunkiem  
w  sztuce i literatu rze my, kob ie­
ty P o lk i z pod sztandaru N a j-  
św iętszei Panny, bronim y nasze 
społeczeństwo.

Wił. Okręg FSK.

A K C ja  p r o p a g a n d o w a  

0 . 0 r N  R

WILNO W ciągu ostatnich kflku
dni zaziiaczyła się ożywiona akcja pro- 
jiogandy „Falangi'1, Grujiy członków b. 
ONR kolportowały w miećcie pisma i 
ulotki

nia. Wiszniewski skakany został na 1 > P^yjmuie zao:sy na rok szk, 313§/39|
* codziennie w  godz. 10 —  12. Intehgem-

rok, Filipajtis na dwa lata więzienia, 
wie.izcic Wroński równ;eż na 1 rok 
więzienia, z tein iz tylko Wrońskie­
mu Sad kare zawiesił na lat 3.

Zbrodnie komunistyczne n* Polesiu
Wyrok śmierć*, wydany przez Sad piński, 

z2ł wierdzony w Wilnie
WILNO. Wileński Sad Apelacyjny 

Po przeprzepiOwadzonej w dniu wczo-A on na to : „Ot, nia durzcia głow y 
Droha szyroka. dla wszystkich na jej ręJszym na rozprawk. uznał za najzupeł 
miejsca chwyci! Dziady , pradzia-dy tak n'G sprawiedliwy wyrok Sądu Okrę- 
ięździłi i nic im n!p stało sia, tak nia gowęgo \j  Pińsku, który ną sesji wy 
stan; sia i mnie'“  | iazdowęj w Stopnie w dn'u 29 styczna

Nu ot i doskakal sta wreści do hiedv fcf sk^zaf na śmierć przez powieszenie 
10 zł. skladaja skroż ta durnota! ( koniunirtg Pantclejmonu Sadownika,

j jechał on, śp!orrcv ną dnie wozu. 
ostatniaj niadzieli z miasta • koń szedł 
lewo strono, aż tut. raptownie z zakren

ne środowisko, wysoki poziom naucza­
nia. cpłaty przystępne. jezvki obce bez­
płatnie.

—  6-cio Klasowi Szkoła Powszech­
na Stowarzyszenia „Rodzina Wojsko­
wa* w Wilnie z upr-iwnierianr publicz­
nych szkół powszech-” *ch — przyjmuje 
od dnia 1 czerwca 1938 roku zapisy ucz 
nióy i uczenie codz;ennie od godz. 11 
—  1 w  kancelarii szkoły (ui. Mickie­
wicza 13).

Nauka jeżyka francusk:ego. bogata 
h-bhoteka. Cenv nrzystęrirw Zniżki zaniści usunęp dwu n1e-wy godny eh świao 

ków, których podejrzewali 0 porozumie. ‘ drug:e dziecko, 
wanie się z policją

Sąd Apelacyjny w motywach wczu •' Podziękou a nie
rajszego wyroku uznał, że w oskarżo

O S O B IS T A
\Vszvstkrn, któ­

rzy z okaz.ji jubileuszu 25 let ńei pracr
• w,. j  - n i  moiei w B inku Towarzystw* Spóidzie1-
. y . _'X  ̂ al s!ę c winy, tkw ą czych S.A. okazali mi dowody swojei

C ąźko pobił 
77 letnią matkę

WILNO. Na polecenie pf-łkuratora 
został aresztowany 25 letni J. Huitz 
vłascic'ei gruntu przy Trakcie Radums- 

kim.
Hhitz na tle zata-gu o ziemę pob ł 

77 letnią ruStkę.. Ze zmasalJowana twa 
rzą i wybitemi zębami odwiezk>n< sta­
ruszkę do szpitala Sw. Jakóbc

Powiesił sią przeniesiony 
z Postaw zawiad. odcinka

WILNO Przed niedawnym czasem 
przenieś my został z Postaw na st, Bie 
lany zawiadowca odcinka Witold Ługo 
Onegdaj Ługo pow1esił się P izy despc 
racie znaleziono 5 poda- do wladr ko 
lejowych w których Ługo prosił o za­
branie go Łe stacjj B*elany.

_3m .zw.rr

drrskicgo, ktoia odbędzie się w nie 
dzielę dni" 29 maia br. w Bazylice 
godz. 9-ej rano.

—  Wystawa ubiorów dziecięcych 
i pokaz metod.-progr. prac. uczerr- Pań 
stwowego Żeńskiego Gimnazjum Krą- 
wii ckiego im Emmy Dmochowskiej v 
Vó'me 10.gród po-Berrardvński) odbę 
dzie się w dn-ach od 29 maja do 3 czer 
wes 1938 roku.

Celem pokazu jest zapoznanie ro­
dziców i wychow*awców młodzieży oraz 
oscb wteresujących się zagadnieniem 
szkolnictwa zawodowego z progra­
mem i metodami pracy w średnie! szko 
le rowego typu

W czasie trwania Vi vstawv można 
będzie nabywać to  cenach przystęp­
nych prace uczenie w* zakresie uliorów 
dziecięcych.

n r - A f n y  I A
TEATR MUZYCZNY .,L lTTN IA ‘-

1 L’ ^yboko z-korzienioiK* pierwlastk pamięci i życzliwości, składam naiser- " ' 's tę p  fenin. Kulczyckiej. Ceny pro- 
cz'onka rcionou- - '■ p 7  p -broani, że jest On przestępcą do tego decnniejsze podziękowanie Edmund Sianowe. Dziś po cenach propagando
czlpnkn boi.uL. 1 stopnia niepoprawnym, iż ż»łna kdra ijrona-i! wvch odbędą się dwa przedstawienia z
cz onka bolov/k; komunis ycznej. wiezienia, “ w. 1«  u «Se i. „  I ■   -

5—  j tu awtamobf jak nu. wyskoczy, jak nia gjkcwj obydwie in?*an"ie sądowe zą [0 
mnidymi G s:e z całego impetu, w toż *ak ’i  Sadownik, w wykonaniu wyroku tar 
•P Anto 1*07 w szczepki, koifti nogi połamało, a tyjnego, zastrzelił'' w Wysocku -  o j  ! 

7amtncsf raW-ln Ttn TTłtPiSrv!.. uMaaIa i.ti * .Piatruka zabiło na miejscy!.
Ol, jak bywa iżeli chtóry skroz ditr- 

noita i "sama-wołstwa, dobrych radóav 
n ia iłu cha i praapisóiw dmhowarch me 
■wykopuję!

—  Tak. tak,! Zmarnował sin Płatnik 
bi.az -rasn' Szkoda jego! Dohr”  bvt 
człowiek! Wieczna jemu odpoczywnń- 
nia!... .Whtcnk"

„  . wńlżzksrfa, nawet dożywotniego nie jes*
!mf li ci w "mierzyły osk óadow w stanie go zmienić an1 poprawć. Tylko

wyrok "mierci może uchi'onić społe­
czeństwo przed ciągiem niebezpłeczen- 
stwem z jego strony. Sadownik był już

P A Ż Y * '
—  7"i ząd Okręgu i Koła MÓleńskie- 
ZOR-u., wzvw? członków Zwązku

wiecie -łol'ńs!<im, w dniu Nowego Roki* 
7 di /u tamtejszych mieszkańców.

. rdownik strzelał z karabinu do swych 
of.ar przez okno. Celnym wystrzałem w 
erce położył najpierw trupem Nicefora 

"  'a, poczem udał sic do mieszkania An 
rtetro Szczura ; w taki sam sposób, 

przez okno, zabił drugiego, wsadzając 
mu kulę w "erce. W  ten spo^b korru-

do iaknaiiicznipiszego wz ecia iirbinfu 
\\ iirorz-stoKci odsion'prla pomnik? — 
nagrobka Biskupa Dr Władysław? B?n—-'I ■« mim .*■ Wgjwi w III IIJ mtF9 ■ 1» ■; ».■ 'jn m* '■ ■bowiem orzedtem dwukrotnie kara­

ny, skazano go raz na 1 rok, innvm ra­
zem na 4 lata wiezienia.

Sprawa Sadownika rozpatrywana 
wczoraj przez Sąd Apelacyjny, obeimo- 
wała równocześnie 9 innych oskarżo­
nych, również członków partjj komun' 
styczne;, skazanych za antypaństwową la.ta w iw łen i. ote odwoływało de 
dz’ałatność terorystyczna na różne ka*-y wyższei instancii-

jx> 4. 6, 8, i 19 iat wiezienia Karv fe 
z osłab* zatwierdzone. W  pierwsze-' in­
stancji. w* S?dz:e Okrenowur' w* pi-iskn. 
oskarżoni-rh tvło  ogółem 19 komiin; *-
tó\y dzfeićęcjij z n!cs. skaznrwcb 00 ">

dzjałer- jan in— Kulczyckie; O g>dz. 
4,15 . Księżniczka C za rd a s  :a“  O  g od z  
8.J4Ś5 „Hrab:a l.i:xemhurg“  z K Dem- 
bowsk-m w* roh ;tytułów,ęż.

Operetka Lwo“ '*ka Kaczorów 
słrego na Wileńszczyźnie: — medziela 
29 m; ia Postawy poniedziałek 30 maia 
Gtłebckie wtorek 31 maja Krći'ew«7. 
czyzna

— TEATR MIE1SKI NA POHU- 
1 ANCF — Dziś o god:. 4,15 popohid- 
niu i o godz 8,15 wlecz, dwa rrzedsfa- 
w ierca wodewil" v- 3-cb aktach ze 4*>'e 
i -tmi tańcami K. Krumłowskiego K- 
łowa przedmieścia"

i
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L e k a r z e
DR. MED.

J a d w i g a  
Anforowicz - Szczepanowa
Choroby skórne, weneryczne, kobiece. 
Przyjmuje w godz. 8 —  s, 12 —  1 

i 4 —  7.
Zamkowa 3 — 9.

DR. MED.

ZYSMUMT KUBREWICZ
Specjalność: choroby weneryczne, 

syfilis, skome j niemoc pic.owa. 
Wilno, ul. Zamkowa 15 m. 2. tel. 19-bO 
Przyjmuje, od godz. 8 —  1 i 3 —  8.

D O K T O R  
JANINA P I O T R O W I C Z

J U R C Z E N K 0 W A
ordynator Szpitala S a w i c z  

choroby skórne, weneryczne, kob'ece, 
przeprowadziła się 

na ul. JAGIELLOŃSKĄ 16 m. 6.
Tel. 18 66. Przyjmuje od 5 do 7 wlecz.

Kapna i sprzedaż
SPRZEDAJE dwa domy na Zwierzyń­
cu: murowany o dwóch mieszkaniach 
5 pokoi i wanna i 4 pokoje, :: ogrodem 
owocowym, cena 32 tys. zl. Drugi dre­
wniany o 4-ch mieszkaniach z ogro­
dem owocowym 19 tys. zl. wiadomość 
Lwowska 57 —  9 od 1— 4 p.p.

SPRZEDAJE SIĘ tanio dom w  ładnej 
dziewicy. Dowiedzieć się: Wielka 9, 

m. 4.

DOM do sprzedania punkt '-andlow-' z 
wolnym lokalem na sklep niedrogo. —  
Ul. Śzkoplecn-d 59, 1— 2.

FOLWAR 8 ha 5 Vź ki!, od Wilna sprze­
dam natychmiast. Położenie b. ładne, 
wzorowo zagospodarowany. Budynk' 
nowe, las, park, sad Komunikacja au­
tobusowa. Kalwaryjska 12 m. 5.

SPRZEDAM rozparce'uię folwark 120 
h, 16 kim od Wilna ślicznie położony 
nad sama Wttją I szosą. Wilno, ulica 
PoKx ka Nr. 9, m 9.

KUPIĘ PLAC na Zwierzyńcu. Oferty 
k erować Biuro Ogłoszeń S. Grabow­
ski Garbarska 1 pod „plac“

P l AC do sprzedania 1500 m. kw. w  do­
brym rwnkce. Informacje: Mickiew.- 

era 50 m 5.

SKLEP spoż> wczv w  śródmieściu tanio 
sprzedam z powodu wyjazdu. Dowie­
dzieć się ul. S-to Jańska 11—5,

PIANINA, FORTEPIANY T  
F IS H A R M O N IE

nowe i okazyjne pierwszorzędnych 
kra;owych i zagranicznych fabryk

sprzedaje na raty
W I L N O .  Niemiecka 22. 

(Wejście z ulicy).

PIANINO w  dobrym stanie do sprzeda­
nia. Ostrobramska 27 m. 18.

M OTOCYKIF angiebkie Ariel, BSA, 
Yelocette. Modele 1938. Popularny mo­
del 2.50 cm. Zwrot podatku 20 pmc. 
Warunki naidogodn’ejsze. Największy 
w  Po'sce slPad cześc; zamiennych. Dom 
Techniczno - Handlowy Leon Leszczvń 
ski, Warszawa, Trębacka 10. Oddz cl 
Łódź, Piotrkowska 175.

MOTOCYKL HARLFY z wózkiem w 
bardzo dobrym starte do “przedanła. 
Lwowska 4

MOTOCYKL 350 F. N. w dobrym sta ■ 
nie sprzedani tanio. Piłsudskiego 17 

m, 3.

MOTOCYKL w  b. dobrym starce, —  
.,500“ B. S A. do spizedania za go 
tówkę ltiOO zl. Rzeczna 14 —  4.

KUPIĘ okazyjnie MEBLE GAB1NE 
TOW E w  dobrymi stanie. Oferty dla C. 
Ż. przyjmuje „Słowo".

SPRZEDAM sportowy sztucerek 6 mm. 
W-wutskiego 6 m. 4 I p.

DOGI DO SPRZEDANIA po ntgplęit- 
n:ejszym ps'e Wilna dogu — Ar'-ck!nie 
Oglądać od 14-ej. Tatarska 20 m i.

DOCUORLEKIN z rodowoda.nl 2-letni 
do sprzedania. Gazowa 6 m. 1.

DOGI —  szczeniaki rasy arlekinów —  
sprzedają się. Kijowska 4 m. 6.

L o k a l e

P R Y  W . D O K S Z T A Ł C A J Ą C E  K U R S Y

„ W  I E cn Z A “
w Krakowie, ul. P*erackiegu 14. 

pizyjmuią wpisy na nowy rok szkolny 1938/39. Kursy przygotowują na lek­
cjach zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, zapomocą 
zupełnie nowo opracowanych skryptów, programów i miesięcznych tematów 
óo:

1) egzaminu dojrzałości gimnazjum starego eypu (ostatni rok przygo­
towania),

2 ) egzaminu ukończenia gimnazjum ogomokszrarcącego,
3) z zakresu I i U klasy gimn. no wego ustroju.
4) egzaminu t 7-miu klas szkoty powszechnej.
Wykładają tylko wybitne sity fa chowe

ROSYJSKIE KS 'ĄŹKI wydane w Z.S.S.R.
K A T A L O G I książek techrreznycb, lekarskich, 
rolniczych, wojskowych, l i t e r a t u r y ,  sztuki 

wysyłam y B E ZPŁATN IE .

Księgarnia W. STRAKUNA, Warszawa, [I mielna l

Km. 371/38

O BW IESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie VII rewiru Antoni Lenartowicz ma­
jący kancelarię w Wilnie przy ui. Kai- 
waryjskiej 4- -5, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 31 maja 1938 r. o godz. 
11-ej w Wilnie ul. Rudnicka 3, odbę­
dzie się licytacja ruchomości składają­
cych się z obowia damskiego i męskie­
go oszacowanych na łączną sumę — 
2460 zł. (dwa tysiące czterysta sześć­
dziesiąt złotych). Ruchomość m.ozna 
oglądać w  dniu licytacji w  miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 28 maja 1938 r.
Komornik Sądowy 

(— ) A. Lenartowicz

L ? t  I? 5 S k £.

BP*' * »  * --- fr -ItbrtfTnW Mtma
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F O T

U r  i i p r  | PRHMjERA. Rocz. og. 2. Film barw ny, realizow an y  now a tecnn ką 
I Premirwane „Króiowe pięcnośc “ ReRewia modeli 1938—39 r.

W Y T W O R N Y  Ś WI AT
Kapitalna komedia muzyczna. Warner Baxter i Jean bennet. AKTUALNOŚCI.

m m m  m m  a
■Ł *H C ŁC  I * prem 'era. Pocz. o 2 ej. Wielki podwójny program.

'> SẐ lbOOWSK?1 • i L IN  J A  M A G I N O T A "
2)ST T R aK T ‘°[a „REDEK USZCZĘŚLIWIA ŚWIAT"

Role główne: Halama, Żeleńska, Lubieńska, Orwid, Ęertner.

Początek o u. 12. Dwa pierwszorzędne filmy w jednym programie! 
1) Naiweseiszy 

P i L S
tum sezonuI  „SZCZĘSLSWA 13-stKa“

W '  2>Danielle Î ARR1E1IX ś A*bertPrejeasi QFQFM
 ̂ w nainow szym  film ie

CASINOJ, P o cz ą te k  o godz. 1 2 -e j. P odw óiny program  dla w szy stk ich !

wesoły Mm „NIEWINNIE SIE ZACZĘŁO"
W roi. gł. LORETTA YOUNG. SLIM SUMERV1LLE i in.

2bNż u sN a aLs o £ * ?  „ Z E M S T A  T A R Z A N A "
w ro'. gł. . rżana — Ulenn Morris — m ?*rz dziesięcioóoju,

Elinorę — tleanor Hem  — ofunpjrśka mistrzyni pływacka.

rhrzeSriiaóskle K i no  „SW!AT0W10“, Mickiewicza 9.

„Tróika h u lfijs ka"Najweselsza polska 
komedia muzyczna

W roi gł W iszniewska,- B enita, O rw id, Sielański, Kunrad.~W olińsk i inni.
Fiim rauości, niosenk. i tańca. Początki seans,: o. 7 i Q W medz. i święta od l —ei

iwo;

MAJĄTEK DANIUSZEW, letnisKO pen­
sjonat, na brzegu Wilji. Plaża, Kajan1, 
tenis, polowanie, atac. kol. Smorgonie. 
Informację poczta Daniuszew, Kiersnow 
ska.

i i [mm

MAJĄTEK Karolrszk1, letnisko pensjo­
nat nad Wilją. Plaża, las sosnowy. Do­
jazd autobusem z Wiina lub koleją. Od 
st. Bezenny 3 km Iniormacte Hetmań' 
ska 2 Bohuszewiczowa *

MIESZKANIE do wynajęcia 7 —5 po­
kojowe III p:ętro j 4 pokojowe wyso­
ki parter z \vszystk’.em: wygodami. In­
formacje u dozorcy. Kasztanowa 3.

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 7 pokojo­
we od zaraz. Odpow -Mnie na Cduro. 
Micltewicza 15. *

MIESZKANIE 5 pokoi 6 służbowy no­
woczesne wygody, parter wychodzi na , 
ogród Zakretowa 11 Dozorca wskaże

MIESZKANIE 5 pokojowe, całkowicie 
odremontowane ze wszystkim i wygo­
dami, słoneczne, dwa balkony zaraz cło 
wynajec-a. Archanielska 3, drugi dom 
od Wielkiej Pohulanki. Dowiedzieć s<ę 
w nneszkaniu Nr. 7.

MIESZKANIA 5 i 4 pokojowe z wszet- 
kiemi wygodami i balkonem do wyna­
jęcia. Wileńska 25 —  dozorcza wska­
że .

MIESZKANIE 4 albo 6 pokojowe z we­
randą i ogródkiem, z W Pohulanki za­
ułek Wmgry - Zdroiowy Nr. 4. Informa­
cje: ul. Orzeszkowej 3— 1.

MIESZKANIE 4 pokojowe z kuchnią do
wynajęcia: Wielka Pohulanka 14.

DO WYNAJĘCIA 4 pokojowe mieszka­
nie z wygodami, suche, ciepłe, koło do­
mu ogród. TyzePharzowska 4 m. 7.

MIESZKANIE do wynajęcia 4 pokojo­
we z kuchma. 2 balkony, •wolne od po­
datku. Antokol ul. Piaski Nr, 9.

1 —  2 POKOJE z osobnem wejściem 
ze wszelkiemi wygodami, cłoneczne ao 
wynajęcia. Tartaki 19 —  4 (róg Cias­
nej), tel. 352.

1 POKÓT belowany I 2 pokoje łączne 
z wygodami i obiadami na miejscu. —  
Ul. Mickiewicza 15 m 20, front od ul. 
C>chej 4  m. 20.

DO W YNAIECIA pokój hib dwa łącz­
ne ze wszelkiemi wygodami i utrzyma- 
n em ul. Zawalna Nr. 7 m. 2. (róg M. 
Pohuiank-')

DO WYNAJĘCIA od t czerwca dwa 
tmebolwaoe jzokoje z balkonem, Mic­
kiewicza 42 m. 3

POKÓJ do wymięcia suchy, iasnv, 
ciepb' ze wszelkiemi wyuodami. O.hijdy 
na mie-seu. Od 2 do 5-tej. Suwalska 
7 m. 2.

POKÓJ do wvna,ecia dobrze ttmebto 
wanv. wszelkie wygody, czysty j sło­
neczny, Zakretowa 5— 1.

MAJĄTEK blisko Wilna, ładnie jaoiożo- 
ny, las sosnowy, rzeka, poczta, telefon 
i autobus na miejscu, przyjmie letników 
z calodziennem utrzymaniem. Dowie­
dzieć się! Uniwersytecka 2 —  1, od 
godz. 15 —  17.

MAJĄTEK „W IRY", letnisko - pensjo­
nat, na brzegu Wilji w sosnowym le- 
sie. 16 kim. od Wtlna. -Dojazd autobu­
sem w stronę Niemenczyna. Poczta 
Niemenczyn —  Laurowo —  Wiry p. 
Szpakowska tel. 687.

DWOREK nad jeziorem Ukla, W*łeń- 
szczvzna —  Brasławskie. Miejscowość 
urocza, las sosnowy, plaża, sport/, 
wędkarstwo, radio, kajak, żaglówka. 
Wikt zdrowy 3 —  4 zł. dziennie. W il­
no Mostowa 3 a m. 28.

LETNISKO, pokoje z elektr. i weranda­
mi, z calodziennem utrzymaniem, kuch­
nia zdrowa i smaczna. Miejscowość le­
sista, w  pobliżu r;eka Tetrs. siatków­
ka, kajak, radio, fortepian. Poczta co­
dziennie Dojazd do lerozolimki autobu­
sami w Kolonj- Zgoda: Willa Hryniew 
skiei.

LETNISKO —  dwór md Wilią las sos­
nowy tuż koło domu. Plaża, kanie! ka­
jaki, łodłu, tenis, siatkówka, radio. Miej 
scowość hę/względnie sucha. Kuchnia 
obfita smaczna, dużo jarzyn Caikow te 
utrzymanie od 3 ’Ą do 4 zł. dziennie 
Dojazd st. kol. Smorgonie. lub autobu­
sem z Wilna, do majątku dojeżdża się 
końmi lub samochodem. Szczeguły lis­
townie. Poczta Zodzis7ki mai. Tunalsz- 
czyana Bokszański.

NAŁĘCZÓW .BATORÓWKA". Nowo- 
otworzony pensjonat —  hotel obok Za­
kładu. Woda 7’moa i gorąca w poko­
jach, kanalizacja, wanna. Wmdnmość 
na miejscu lub telefoniczna: Nałęczów
NT. 6.

BUŁGARJA. Pensjonat Polski nad Mo 
rzem Czamem, prowadzony pmm zie- 
m^nld. Kuchnia pieryszorzedna. Ką- 
pie*1e morskie, solankowe, liman. R y­
czałt za 4 tygodnie 348. — Warszawa, 
Hoża 47, Zalęska.

NAD DRYSW IATAM! letnHco z dob­
rem utrzymaniem 3.r9 dz'enn:e Lódk’ , 
kajaki, siatkó” rkn. Inł zatił Portowy 
5— 1. te'ofou 18-92 miedzy godz. 4—6. 
Zaszfowtowa.

I.FTN1SKO —  pencionat w tiowowyhu 
dowanym domu nad Wiija. Las sosno­
wy. Pokoie 1, 2. 3. 4 zl. Doiazd kolein 
st Orwidów. Poczta na rrreiscti. Infor­
macje st. On>-idów F:delska

LETNł^KO nad V.rhlą, 45 min kolein 
od Wilna, lasy, pUża, kajaki, teate for 
tepian; radio: wierzchowce, telefon. — 
Czerwiec —  3 zł. Słucka 11— 1 od 16-ej

LETNISKO w majątku 5 kim. od Wilna 
oticyna 4 pokojowa z kuchnią i pokoje 
umeblowane na żądanie z utrzymaniem 
Miejscowość ładna, kąpieie, telefon. T e­
lefonować 11-34, od godz. 12— 14 i od 
19— 20 p.p.

LETNISKO - leśniczówka. Skainaliay- 
wane. Lasy sosnowe, sucho, polowanie, 
grzybobranie, jagody, miód, ket:t, spo­
kój. Pierwszorzędna kuchnia. Kolej 3 
km., poczta codziennie. Blisko Narocz, 
Wiadomość: Wilno Wielka 24— 3.

LETNISKO nad Naroczą koto Hatowicz 
Pokoje z utrzymaniem. Poczta, telefon. 
Informacje: Zarzecze 16 —  15.

LETNISKO Z UTRZYMANIEM, domki 
w lesie, rzeka blisko. Cena dostępna, ro 
dżinom zniżki. Mickiewicza 15— 26, go­
dzina 16— 18.

EMERYTÓW SOLIDNA RODZINA
może mieć b. ładne letnisko w lecie, a 
w zimie zaś dom mieszkalny nowy, cie­
pły, wygodny, w  uroczej miejscowości, 
kościół, jezioro, za opiekę nad domem 
mieszkalnym w  majątku, bez ojifaty 
lecz z opakm i ogrodem warzywnym. 
Dow. ul. T. Zana 7 m. 4 o-d 2— 5-ej g.

LETNISKO. 2 umeblowane letniska w 
jednym domu w fol w. Górka, pow. Osz. 
miŁn.skiego, w lesie sosnowym, przy rz. 
Łoszy. Odległość od st. kol. Guaogaj 
4 kim Wszystkie produkty na m'cjscu. 
Informacje ul. Sierakowskiego 20 — 10, 
od godz. 11— 13 i 16— 18

LETNISKO w miejscowości leśnej z ea- 
łodz’ennem utrzymaniem —  dogodna 
komunikacja autobusowa z Wilnem — 
Informacje ul. Mickiewicza 35 —  41 
od 4— 7 w  n ©dziele od 10-ej.

LETNISKO do wynajęcia 3 pokojowe, 
kuchnia, elektryczdłość I ogród w  Pod- 
brodziu. Oraz do sprz.edania antycz. 
stół damski manoniowy 1 szafka-bhiljo- 
teczka, Mickiewicza 35— 11 w godz. 
9— 11 lub 14— 16. Tel. 25 44. Romasz- 
kiewiczou «

IFTN ISKA DO WYNAJĘCIA. Cztero- 
pokojowe z kuchnią j 2 mieszkania no 
3 pokoje z kuchma w malatku Kucz- 
kuryszki pod Nowo-Wklejką. Dojazd au­
tobusem CO godzinę z pi. Orze’ zkowej 
do przystanku Laskówka. Cena biletu 
50 gr. Jazdy 20 minut. Na miejscu rze­
ka i sosnowy las. Informacje w zarzą­
dzie mr-jatku KuczkurysZki

LFTNTSK0 nad w-zsokim brzegiem je­
ziora Dryświackiego Okolica sucha, le­
sista, malownicza. Utrzymam? dostat 
nie Łódki, kajak, żaglówka, siatkówka, 
radio. Poczta. Cjzarńy Bród k/Tiinnont 
fol w. Bobrusz. Stomma.

W  M AJATKU od 12 do 35 zł m'es. —  
irmehl. ookoje 1 ’ó kim. od miasteczka 
Dowiedzieć się Ostrobramska 29 —  3.

DO W YNAW CIA 'etni-ko 2 domkl, las 
sosrowv, JłaJja, 9 pokoi, 4 kuchnie, 
sezon 2.50 zł. Stacja Santoka — Wo- 
łodko.

LETNISKO 4 pokce razem 1ub Osob­
no do wAUiaUcla. Od przystanku Ka­
mionka 1'A kim. Produkty na m:ejscu. 
Dowiedz:eć się ul. Tartakj 26 m 2.

LETNISKO koto Wilna 1 lub 2 pokoje 
ładna okolica las, rzeka. Trakt Bato­
rego 69 autob. Nr. 17.

R O W E R Y  “ JSESf* „JANUS" „MICHAŁ 6IKDA"
P A T R J A ,  K O R D I A N  i inne. M O T O R O W E R Y ,  M O T O ­

C Y K L E ,  R A D J 0 0 D B I 0 R N 1 K I ,

M i r u  A L  r i n - U  MICKIEWICZA 7. T E L  1 6 - 28 

W firrr.ie llILlrAIL UlIlUA ZAMKOWA (fnja) 20 Cel. 28-08.

Aparaty 1 0 t U ( J r <rffCz n £  ra ta ln a  sp rzed aż , na jn iższe  cen y , facho w a obsługa

p m . c , „ F O T O - S K Ł A D "
Przy zamówien u 50 odb 1 Arlyst. Pow. bezpł tiue. 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ n H B a B n D H B M B B n n n M n n H n B
NAJWiąKSićA w  W il n ie
PAROW A FAKBIAPNIA  
i  ^HE M S CZN m  P W P L N .A  
Pracownia: W iln o , Bonifraterska 2.

j*. W O JTKIEW ICZ
Tul. 20-45. O ddział: M ickiewicza 22.

PRZEPROWADZKI
W ilno, ul. Zaw alna 16, m  1.

fj S  U l i  3
1NSTITUTRICE DE FRANC. cherche 
une conditior a la compagne pendant 
les vacances seulement pour l‘entreticn 
et une chamhre a part: deux lietires de 
leęons on de conversation. Adres: Gie­
dyminów ska (na Zwierzyńcu) Nr. 16, 
m. sędziego Chełstowskiego. „Nauczy­
cielka".

oraz fachowe pakow anie rr.aoli ib< uwm
E k s p e d y c j a  

Miejska i M i ę d z y m i a s t o w a  
Telefcny: 23-32 i 987. W aru n ki dogodne. mm t  iutbii o— - —■« > • im—

STUDENTKA U. S. B. poszukuję kon­
dycji na lato. Łaskawe zgłoszenia pro­
szę kierować do Administracji „Słowa" 
sub. ,,Kondycje".

NA WAKACJF wyjedzie nauczycielka 
francuskiego: konwersacja, teorja, kurs 
gminazjum ; liceum Muzyka. Objazdo­
wa 4 m. 1. Od 12-ej do 2-iej.

NAUCZYCIEI KA francuskiego poszu­
kuje kondycji na lato. Tel. 15-98.

Poszukuj oraiv
KRAWIEC DAMSKI WOLFGANG 
TRYPUCK1 byty prac. firmy (Bogus­
ław Hezse, Warszawa) j .nagrodzony 
dyplomem wyższej szkoły kroju w Wie 
dniu. Wykonanie wykwintne, ceny re­
klamowe. Proszę sie przekonać, W :loo 
Wielka 3 m. 7. Firma chrześcijańska.

RZĄDCA samodzłełny, energiczny, sa 
możny, szkoła rolnicza, 23 lata prakty­
ki w dużych pierwszorzędnych mająt­
kach, obeznany (w  leśnictwie ; rybo- 
łóstwie) poszukuje posady. Oferty 
Admmistracj, „Słowo" pod „Energi­
czny".
   ,

MASZYNISTKA zastąjłi urlopowaną 
(npgo) na czerwiec. Najchętniej kilka 
godzin dziennie, w godzinach urzędo­
wych. Zgłoszenia d«o Administracji sub 
„maszynistka".

SIOSTRA (h. studentka medvcvrv) 
Zastr7vki, bańki, masaż, katetcryzacja. 
Przyjmuje dyżury, ul Wilkomierska Nr.
1 m. 1 vis a vis kościoła św. Rafała wej 
ścre z podwórza N Kremowa.

W YCHOW AW CZYNI (frch) poszuku­
je jaosadg, w  domach p cw . zajmm się 
dziećmi w wieku od 2 lat. Zna szycie. 
Poważne refer. t»1. Bakszta 11 m.5 od 
12 do 5 p p.

SZUKAM POSADY gospodyni, znam 
s:e na kuchni ; gospodarstwie wciskiem. 
Naichetniei rra probostwo, lub do dwóch 
osób na wieś. Wymagania, skromne — 
Posiadam dobre świadectwa 1 referen­
cie. Wij no, Skopówka 11 m 9 dla Bro­
nisławy.

GOSPODv NI w  średnim wieku, posi ti- 
kuje posady do maiątku lub kasyna od 
15-00 czerwca .Doskonała znajomość - 
kuchm, wyróh wedlm. hodowla drob-u 
i t.d. świadectwa chlubne. Wilno ui ; 
Kalwaryjska 29 —  1 Maria Wróhel.

RUTYNOWANA maszynistka poszuku­
je jXisady. Zgod/ę się na wyjaZ-d. — 
Zgłoszenia proszę k ierow ać ao  Aam. 
„Słowa" pod „M aszyn istka '

SOLIDNA starsza pani rhetnie zajmie 
się dozorowaniem mieszkań na okres 
letni, lub w maiatku zajmie się szyciem 

i cerowaniem. Referencie dobre od po­
ważnych osób. Św. Jakubska 4 — 6.

Pruta zaofiarowana
POSZUKUJE SIĘ TECHNIKÓW Pola-
ków z ukończoną średnią szkołą techni­
czną. Warunki 200 —  250 zł. miesięcz­
nie. Zgłoszenia przyjmuje do dn. 30 ma­
ja Władysław Sokołowski ul. Św- Miko­
łaja 3 —  8. w godz. 16 —  18.

POTRZEBNY od zaraz rządca do mająt 
ku ztemskiego, poważne referencje 
są wymagane. Oterty z życiom sem i od 
pisamj św;ad?ctw składać pod adresem: 
Whno, Ofiarna 2 m. 15.

GOSPODYNI SAMODZIELNA potrzeb 
na do maiatku. Zgłaszać sie Wielka Po­
hulanka 32—1

PIELĘGNIARKA potrzebna do dziecka 
Zgt. w godz, 16— 17 ul. Tomasza Zana 
16-a. m. 1.

OSOBA, umiejąca obchorbtć się z dziec 
k.em lub n.ania potrzebna na wyjazd 
od zarzaz. Wileńska 32 m. 5. Informa­
cje od 6— 7 godz pp.

R ó ż n e
WŁOŻĘ do przedsiębiorstwa handlo­
wego w Wilnie do 5.000 zł. Prepozycie 
kierować: Fiuro Grahowskiego, Gar­
barska 1 pod .Interes".

Uwanal*!! Pka*ia!!
Zamieniamy zużytą męską garderobę 
na oiprwszorzędne, nalmodnieisze ma 
tcrjajy Bielskie. Telefonować: 1*00.

I  p u łt y
ZGUBIONO 160 zł. dn. 25 maja między 
godz. 10 —  10,80 na ul. 3-go Maja pmy 
domu Nr. 7 Uczciwego znalazcy upra­
sza s:r o zwrot za wynagrodzeniem: 
3-go Maja 7 m. 4

ZGINĄŁ dn 28 maja naj ul. Sadowej 
szczeniak ..Bokser". (Uprowadzić za 
wynagrodzonym pod adresem PI. Na­
poleona 8— 6 .

Konto P. K. 0. Nr. 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: w-ensz m.%netn y 1 szpalt, w  tekó«e 60 gr. Za tekstem 4u gr. Ko nunrkaty oraz ifedesłatra 
miiim. 75 gr Uomka reklam mił.m I zl, Drotmt 15 gr. za wyraz W numerach świąteczn. or-z u w e j i  o 25 % 
dro <j. Zagramczne o 50 % drożej Dgtaszenia cyfrowe oraz tahdar/cz. o 50 % drożej. Ukła« ogVŁ z. w  tekście . za 
tekstem 6 a a  s-.paltowy. Adrn, nie przyjm. zastnztóen co oo m.Cjkca. Te rmkiy dniku AdmimatraęjS m  jmun. ązuj*.

W vQ aw ca : S ta iu s L w  M a t k ie w ia W u n o ,  d i u K a m i a  „ S t o w o " ,  Z a m k o w a  2. R ed ak to r: W ła d ys ła w  *3odak

*


